
Na ulicy Rubinowej w Łomży odbyła 
się uroczystość oficjalnego przeka-
zania bloku mieszkalnego na użytek 
Garnizonu Łomża. Obiekt oferuje 
mieszkania dla żołnierzy i ich rodzin, 
którzy służą w łomżyńskiej jednost-
ce wojskowej. W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele władz pań-
stwowych i samorządowych oraz re-
prezentanci Wojska Polskiego.

-„Nowy budynek Agencji 
Mienia Wojskowego przeznaczo-
ny jest dla żołnierzy z garnizonu 
Łomża. Daje to bardzo duże moż-
liwości dla osób, które służą nie 
tylko w 18. Pułku Logistycznym, 
ale również w innych jednost-
kach, które znajdują się w garni-
zonie Łomża.  Żołnierz przecho-
dzący do jednostki wojskowej 
automatycznie może wystąpić o 
mieszkanie w danym regionie, o 
kwaterę internetową bądź składa 
wniosek, że chciałby brać taką 
„mieszkaniówkę”, czyli dodatek 
pieniężny. Nowy budynek, nowe 
możliwości, duży komfort życia. 
„ – wyjaśniła por. Natalia Fiedo-
ruk, Rzecznik Prasowy 18. Łom-
żyńskiego Pułku Logistycznego 
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17 stycznia o godz. 18:00 w telewizji narew transmisja mszy Świętej w int. Śp. Bp stanisława, po mszy koncert „kolędy na inny czas”

Tradycyjnym spotkaniem i koncertem 
rozpoczęli w  sobotę, 11.01, rok 2025 
„załomżeni”, czyli działacze i  sym-
patycy Towarzystwa Przyjaciół Zie-
mi Łomżyńskiej (TPZŁ). Organizację 
wydarzenia wsparło Województwo 
Podlaskie, a udział w spotkaniu wziął 
członek zarządu województwa Jacek 
Piorunek.

-Wchodzimy w  67.rok ist-
nienia jednej z  największych 
w  naszym mieście i  subregio-
nie organizacji pozarządowych. 
Najprężniej działającej, presti-
żowej i  popularnej. Ileż to  waż-
nych wydawnictw, inspirujących 
wydarzeń, kulturalnych zjawisk 
wpisanych w  krajobraz nasze-
go województwa. Działalność 
TPZŁ wymaga jeszcze lepszego 
niż dotąd wsparcia. Tym trady-
cyjnym, noworocznym spotka-
niem– biorę w nich udział od po-
nad 20.lat- zaczynamy zatem nie 
tylko rok 2025, ale także nowy 
okres funkcjonowania TPZŁ 

w bliższym partnerstwie z Woje-
wództwem Podlaskim. Będziemy 
ciekawe inicjatywy wspierać- za-
deklarował Jacek Piorunek.

Maria Knopka, kierują-
ca miejskim oddziałem TPZŁ 
w  Łomży, była główną organi-
zatorką wydarzenia, którego tra-
dycja datuje się od  praktycznie 
od  początku istnienia organiza-
cji (1958 rok), skupiającej łom-
żyniaków rozsianych po  Polsce 
i świecie.      

- Jesteśmy ogromnie wdzięcz-
ni dyrekcji II  LO, za  życzliwe 
przyjęcie nas w auli noszącej imię 
naszej wspaniałej Hanki Bielic-
kiej. Tak uroczyste i  wzbogacone 
koncertem spotkanie było moż-
liwe dzięki wsparciu Wojewódz-
twa Podlaskiego, za co serdecznie 
dziękuję zarządowi wojewódz-
twa na  ręce pana Jacka Piorun-
ka, który jest z nami od wielu lat. 
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Nowy rok rozpoczęło Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej

Nowe mieszkania dla żołnierzy
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rozmowa

Nowy Rok to czas nowych wyzwań i planów. 
Jak będzie wyglądało najbliższe 12 miesięcy 
w Województwie Podlaskim, jaki jest budżet 
i na co zostanie wykorzystane? W rozmo-
wie z Kają Lenart, na te pytania odpowiadał 
członek zarządu województwa podlaskiego,  
JACEK PIORUNEK.

Kaja Lenart: Panie Marszałku, jakie są kluczowe 
założenia budżetu województwo podlaskiego 
na rok 20 2 5 i jakie priorytety w zakresie inwe-
stycji zostały w nim uwzględnione? 

Jacek Piorunek: Ja zanim przejdę do 
budżetu, to oczywiście chcę wykorzystać 
tę sytuację i wszystkim łomżyniakom, 
i tym wszystkim, są związani i też wszyst-
kim tym, którzy oglądają telewizję Narew, 
a także czytelnikom tygodnika, życzę w 20 
2 5 roku samych sukcesów. Wracając do 
budżetu województwa, to rzeczywiście zo-
stał on uchwalony uchwałą sejmiku woje-
wództwa pod koniec grudnia większością 
głosów. A to dlatego, że koalicja rządząca 
ma tą taką moc, że dysponuje tyloma gło-
sami, że bez problemu może taki doku-
ment przyjąć. Ale też i radni opozycji rów-
nież wypowiadali się dobrze. Część z nich 
się wstrzymała. Także budżet jest przyjęty. 
Ja może tak bardzo szczegółowo nie będę 
mówił, bo nie chciałbym państwa zanu-
dzać jakimiś cyframi, ale w dochodach jest 
1  8 10  000 000  zł i po stronie wydatko-
wej to jest 1 40  000 000  zł więcej. A więc 
każdy, kto kojarzy te cyfry, to widzi, że bra-
kuje tutaj 1 40  000 000. Rzeczywiście taki 
jest deficyt w budżecie województwa. 

Mamy nadzieję, chcąc spełnić wszyst-
kie nasze potrzeby, przynajmniej te naj-
ważniejsze, taki budżet trzeba było po 
stronie wydatkowej założyć, ale wierzy-
my, że w ciągu roku ta suma mocno się 
zmniejszy, tym bardziej że będziemy za-
ciągać też kredyt, ale też będą spływać 
środki finansowe niewykorzystane w roku 
poprzednim. Także myślę, że ta ten deficyt 
na pewno nie będzie aż tak duży. Mamy 
zabezpieczone środki finansowe na naj-
ważniejsze zadania, funkcjonowanie sa-
morządu województwa, wszystkich jego 
instytucji włącznie z urzędem Marszał-
kowskim, oczywiście jednostek kultury, 
dotacji, szpitali  i jednostek zdrowia, któ-
rymi dysponujemy, a przypomnę, że jest 
ich kilkanaście. Do tego zaspokojone są 
potrzeby  jednostek kultury, a tych jedno-
stek mamy prawie 2 1. Biorąc pod uwagę 
mniejsze filie samego muzeum podlaskie-
go mamy zabezpieczone środki na to, co 
jest najważniejsze. 

Moim zdaniem najważniejsze jest 
oczywiście ochrona zdrowia, ale też in-
frastruktura drogowa, infrastruktura ko-
lejowa, Przewozy regionalne. Wszystkie te 
potrzeby w ramach tego budżetu zostaną 
zaspokojone. No i oczywiście inwestycje. 

W kulturze też przygotowujemy się do ta-
kiej dużej, potężnej pod nazwą muzeum 
ks. Jerzego Popiełuszki w Okopach. To bę-
dzie bardzo duża inwestycja i również in-
westycje w innych jednostkach i kultury 
i zdrowia też w miarę potrzeb są zabezpie-
czone. A więc można powiedzieć nie jest 
to jakiś „ach och”, prawda,  ale budżet sta-
bilny. Wydaje mi się, że w tych trudnych 
czasach, w których funkcjonuje nasze wo-
jewództwo jako województwo przyfron-
towe, naprawdę to jest budżet spełniający 
oczekiwania. 
K.L.: Które z tych wszystkich planowanych inwe-
stycji są największym wyzwaniem dla zarządu 
województwa podlaskiego i jak zamierzacie so-
bie z tymi wyzwaniami poradzić? 

J.P.: Oczywiście największe części in-
westycji, to jest infrastruktura drogowa.  
To już tak naprawdę ponad 1 000 000 000  
zł. Jeszcze wracając do budżetu, bo nie 
wszyscy państwo może wiedzą, z czego 
się składa budżet, ale mamy dochody od 
osób prawnych, a więc tzw CIT mamy też 
udziały w tych dochodach od osób fizycz-
nych, czyli to, co państwo płacą PIT.  Część 
tego PIT u wraca do urzędu Marszałkow-
skiego, to jest około 20 %. Wszelkiego ro-
dzaju dotacje, subwencje, zaangażowanie 
innych samorządów, to też wchodzi do sa-
morządu, do budżetu województwa. No 

ale największą sumę to prawie 4 5 % to są 
pieniądze z Unii Europejskiej i te pienią-
dze właśnie z Unii Europejskiej generalnie 
przeznaczamy na inwestycje, o które pani 
pyta i tutaj oczywiście największa część 
prawie 1 000 000 000  zł, to są to są inwe-
stycje w infrastrukturze drogowej, my dys-
ponujemy kilkoma tysiącami dróg woje-
wódzkich na terenie województwa. 

Chociażby takie na największe inwe-
stycje to droga Wysokie Mazowieckie - 
Łapy, droga Bielsk Podlaski -Hajnówka. 
A jeśli chodzi o ziemię łomżyńską, to tu-
taj oczywiście droga Łomża – Mężenin. 
Pod koniec tego roku prawdopodobnie 
będzie zrobiona, będzie przejezdna, to 
też obwodnice na ziemi łomżyńskiej. re-
alizowana w tej chwili obwodnica Kolna 
w ramach drogi wojewódzkiej, obwodnica 
Ciechanowca, obwodnica Sokół i oczywi-
ście inwestycja tutaj na drodze 6 7 7 Ko-
narzyce – Śniadowo. Ta trasa będzie do 
samego Śniadowa zrobiona. Także to są 
największe inwestycje, które planujemy 
w województwie. Wcześniej powiedzia-
łem też o jednostkach kultury, w każdej 
z jednostek kultury coś się robi. Ta więk-
sza to muzeum w Okopach i oczywiście 
inwestycje w ramach ochrony zdrowia. 

Tutaj to jest praktycznie worek bez 
dna, wszędzie trzeba coś remontować, bu-

dować i to są najważniejsze inwestycje, 
które będzie samorząd województwa pro-
wadził. 
K.L.: Panie Marszałku, wspomniał Pan właśnie 
o jednostkach kultury, ale nie tylko. Jakie jed-
nostki podlegające marszałkowi województwa 
podlaskiego działają na terenie naszego miasta 
i jakie one mają znaczenie dla lokalnej społecz-
ności.

J.P.: Kultury, to mamy tylko jedną, za 
którą marszałek jest odpowiedzialny. To 
jest Skansen w Nowogrodzie. Nam się cza-
sami zdaje, że ten urząd Marszałkowski to 
jest w Białymstoku, on pracuje dla Białe-
gostoku i t d. ale rzeczywistość jest taka, 
że w samej Łomży mamy 10 jednostek 
podległych samorządowi województwa. 
Największy to jest oczywiście Szpital Wo-
jewódzki. To jest wojewódzka stacja pogo-
towia ratunkowego z jego filiami. To jest 
wojewódzki ośrodek profilaktyki i tera-
pii uzależnień, Podlaski Fundusz Rozwo-
ju, Agencja Rozwoju Ziemi Łomżyńskiej, 
Łomżyński Park Krajobrazowy Doliny 
Narwi, to jest Centrum Edukacji Nauczy-
cieli, delegatura Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Łomży. Także wszystkich jest ich 
10 i oczywiście jest to potężne wyzwanie, 
bo chociażby Szpital Wojewódzki  to jest 
budżet około 300   000 000   zł trzeba pa-
miętać, ale jeżeli pyta pani o kulturę, to 

„Będziemy robić wszystko, żeby interesy ziemi łomżyńskiej 
w samorządzie województwa były zadbane”- Na Starym Rynku, 

członek zarządu województwa podlaskiego, Jacek Piorunek.
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mamy 1 jednostkę. Przejęty 2 
lata temu od miasta Łomży,  Mu-
zeum Skansen Kurpiowski w No-
wogrodzie imienia Adama Chęt-
nika. 
K.L.: Ja właśnie chciałabym zapytać 
o tą największą jednostkę, o której 
pan wspomniał. O Szpital Wojewódzki 
w Łomży i o budżet na 20 2 5 rok, co 
będzie w tym budżecie? Jakie inwe-
stycje zaplanowano? 

J.P.: Ja całe życie powtarzam, 
że najważniejsze, jeśli chodzi o sa-
morządy w ich funkcjonowaniu, 
to jest opieka nad ochroną zdro-
wia, a więc nad jednostkami zdro-
wia, szpitalami, przychodniami, 
jeśli takowe są i należą do samorzą-
dów, klinikami, centrami medycz-
nymi, a druga to infrastruktura 
drogowa i też szpital Wojewódzki 
w Łomży  jest dla nas niezwykle 
ważny. On ma w tej chwili trochę 
problemów. Pierwszy problem to 
jest związany z wyborem Dyrek-
tora. No niestety, z przyczyn zdro-
wotnych musiał zrezygnować pan 
Dyrektor i w tej chwili ogłaszamy 
konkurs myślę, że w ciągu mie-
siąca zostanie on rozstrzygnięty, 
chociaż po to, żeby jak najszybciej 
przygotowywać się do inwestycji, 
które planujemy, a tam napraw-
dę będzie co robić.. Chcemy za-
angażować duże środki europej-
skie. Pierwszy to będzie Polska, 
Ukraina, Interreg i kiedyś była 
taka konferencja kilka miesięcy 
temu, gdzie występowałem z pa-
nią wicemarszałek Burnos, która 
jest odpowiedzialna za ochronę 
zdrowia w województwie, to jest 
projekt rozbudowy oddziału kar-
diologicznego. Praktycznie po-
wstanie nowy oddział w podzie-
miach szpitala z nowoczesną salą 
operacyjną tzw. hybrydową, bę-
dzie doskonale wyposażony. Tak 
naprawdę kardiologia jest, można 
powiedzieć najważniejszym w tej 
chwili punktem szpitalnym. Jeśli 
chodzi o dochody, przynosi naj-
większe szpitalowi, a trudno, żeby 
szpitale przynosiły dochody.  One 
głównie generują straty. I nawet 
w szpitalu Wojewódzkim w Łom-
ży jest założony dwudziestomilio-
nowy deficyt, ale mam nadzieję, 
że sobie poradzimy z tym. 

Trzeba inwestować. Trze-
ba modernizować szpital po to, 
żeby jak najwięcej pacjentów 
przyjmował i oczywiście, żeby 
NFZ płacił za te procedury spe-
cjalistyczne, m. in. Drugi kolej-
ny to jest Polska - Litwa. Tutaj 
chcemy zmodernizować oddział 
dziecięcy. Po pierwsze, zosta-
nie on wyremontowany, wypo-
sażony w urządzenia, które tam 
funkcjonują, m. in. zakładamy 
zakup w tej chwili nowych łóżek 
dla dzieci młodszych i dorosłych, 
włącznie z infrastrukturą dla ich 
opiekunów. No bo wiadomo, 
dziecko przychodzi z rodzicem, 
ten rodzic musi zostać w szpitalu. 

Kiedyś to było tak, że dawano mu 
krzesło. I ta biedna matka siedzia-
ła nad tym dzieckiem, ale już tego 
nie ma. Już tutaj, jeśli chodzi o to, 
jest tak, że ta cała infrastruktura, 
też dla rodziców, będzie przygo-
towana. Chcemy zmodernizować 
też centrum psychiatryczne, któ-
re mamy w naszym szpitalu. 

To duży projekt. Z funduszu 
medycznego około 15   000  000   
zł, gdzie chcemy go również wy-
remontować, powiększyć, stwo-
rzyć dodatkowe sale, w których 
pacjenci będą mogli się leczyć 
i również go wyposażyć w sprzęt. 
Oczywiście też z pieniędzy bu-
dżetowych. To cały czas nowe 
systemy fotowoltaiczne, któ-
re muszą w szpitalu powstawać, 
wszelkiego rodzaju udogodnie-
nia przeciwpożarowe, bo tutaj 
cały czas straż pożarna kontro-
luje szpital, tu wymagania są bar-
dzo duże. Będziemy remontować 
też lądowisko,  jest wymóg taki 
ze strony Ministerstwa Zdrowia, 
że trzeba je trochę poszerzyć. No 
i oczywiście przygotowujemy się 
do rozbudowy parkingu, który 
ma w tej chwili 400 miejsc, a za-
kładamy 800. W tej chwili zleco-
ny został  projekt. Mam nadzieję, 
że to otoczenie szpitala bardziej 
ucywilizujemy. No i jest też 
w KPO takie duże przedsięwzię-
cie, prawie 2 50   000  000   zł na 
nasze szpitale w obszarach dzia-
łalności onkologicznej. Tu wcho-
dzi  szpital wojewódzki w Łomży, 
szpital wojewódzki w Suwałkach 
i Białostockie Centrum Onko-
logii. I tutaj, jeśli chodzi o Łom-
żę, zakładamy około 50  000 000  
zł na to,  mamy nadzieję, że do-
staniemy te pieniądze. Dzisiaj 
pacjentów onkologicznych jest 
strasznie dużo. To jest po prostu 
plaga cywilizacyjna, mnóstwo 
młodych ludzi, również z proble-
mami onkologicznymi i chcemy, 
żeby również funkcjonowała on-
kologia dobrze w szpitalu i tutaj 
m. in. Oddział urologiczny, od-
dział Onkologii urologicznej, od-
dział chirurgiczny, pododdział 
chirurgii onkologicznej i też za-
opatrzenie w nowoczesny sprzęt 
typu mammograf, rezonans, to-
mograf komputerowy,  pomiesz-
czenia endoskopowe niezwykle 
ważne dla badań przesiewowych. 
Żeby ludzie przyszli, zbadali się 
wreszcie tak jak trzeba, to się 
dzieje. To tak źle nie wygląda, ale 
będzie to wyglądać jeszcze lepiej, 
jeśli zainwestujemy te pieniądze 
po to, żeby po prostu elimino-
wać te choroby i później nie być 
pacjentami tych oddziałów. Tak-
że wydaje nam się, że jest co ro-
bić w szpitalu wojewódzkim, bę-
dzie co robić. Mam nadzieję, że 
wybierzemy dobrego dyrektora 
i spełni nasze oczekiwania. 
K.L.: Powiedzieliśmy sobie tutaj 
o szpitalu, o zmianach w szpitalu, ale 

w Skansenie w Nowogrodzie, o któ-
rym wspominaliśmy także dużo się 
zmienia. Jakie zarząd województwa 
podlaskiego ma plany na promocję 
tej jednostki. Jak to wygląda? 

J.P.: Skansen nie jest w  naj-
lepszym stanie. Z resztą ocze-
kiwania zwiedzających też są 
bardzo duże. Wszyscy kochają 
Nowogród. Jego piękne położe-
nie, to, co w tym Skansenie jest. 
Ale wszyscy twierdzą, że ta infra-
struktura jest jeszcze zbyt mała. 
Zbyt krótko się Skansen  zwie-
dza. I chcemy m. in. W tej chwi-
li ten skansen troszeczkę prze-
mienić, doposażyć. Oczywiście 
jest nowa  Pani Dyrektor pełnią-
ca obowiązki, pani Anna Szyn-
kiewicz, która będzie pełniła 
obowiązki do wyboru nowego 
dyrektora. W ramach konkur-
su zamierzamy zbudować m. in. 
nowy budynek administracyjno 
– magazynowo - konferencyj-
ny w ramach skansenu lub obok 
skansenu. Porządek chcemy zro-
bić z dworkiem, który widzą Pań-
stwo od razu jak się wchodzi do 
skansenu, Ci wszyscy urzędni-
cy muzeum siedzą w tym dwor-
ku, tak naprawdę. I tam szczerze 
mówiąc, nawet do toalety, to się 
wychodzi na zewnątrz, to nie po-
winno tak wyglądać. Ten dwo-
rek powinien być udostępnio-
ny zwiedzającym i tak zrobimy. 
Chcemy też znaleźć miejsce na 
terenie skansenu, żeby przenieść 
z terenu kurpiowszczyzny chaty, 
które można przenieść. 

Mamy oferentów, którzy 
są nawet gotowi je przekazać 
i urozmaicić tą część zwiedzania 
i też zbudować karczmę, zago-
spodarować tereny nad Narwią. 
Tam z resztą gmina Nowo-
gród,miasto Nowogród będzie 
uczestniczyć w projekcie Pisa 
- Narew to są pieniądze euro-
pejskie. Właśnie m. in. na zago-
spodarowanie brzegów Narwi 
w Nowogrodzie i myślę, że to się 
wszystko będzie ładnie kompo-
nować i wierzę, że te muzeum 
będzie jeszcze bardziej odwie-
dzane. A pani zadała pytanie, 
jak je promować? Oczywiście 
to też jest dużo do zrobienia, bo 
my, łomżyniacy, znamy Skan-
sen w Nowogrodzie. Ci wszyscy, 
którzy do Nowogrodu przyjadą, 
są też później zauroczeni tym, 
ale generalnie wydaje mi się, że 
nie jest tak znany w Polsce, jak 
powinien. I tutaj też będzie cały 
program promocji z tym związa-
ny, m. in. będziemy chcieli wy-
korzystać naszą łomżyniankę, 
która pracuje w radiu Białystok, 
Dorotę Sokołowską, która tak 
pięknie opowiada w radio. Ona 
też będzie w tym dziale promo-
cji skansenu pomocna i oczy-
wiście też będziemy korzystać 
z fachowców naszych tutaj na 
terenie Łomży, Nowogrodu. 

Budżet jest na tyle atrakcyj-
ny, że starczy na to, a jeśli chodzi 
o te  inwestycje, które na począt-
ku powiedziałem, to oczywiście 
będą dodatkowe środki. Mam 
nadzieję, że w ramach projek-
tów strategicznych, które mamy 
w ramach urzędu Marszałkow-
skiego, będzie można te część 
tych środków wykorzystać m. in. 
Na skansen w Nowogrodzie i  tą 
część zbudować, bo ona jest nie-
zwykle ważna, bo jak przyjeżdża-
my do tego skansenu, nawet nie 
ma gdzie posadzić ludzi i nie ma 
gdzie przedstawić historii skanse-
nu, to wszystko jest takie jeszcze 
bardzo prymitywne. A taki budy-
nek, gdzie ludzie wchodzą, gdzie 
mają szatnie, gdzie mogą na po-
czątku usiąść i zapoznać się z hi-
storią skansenu. Chociażby też 
w formie multimedialnej przy-
dałoby się już nie mówiąc o tym, 
żeby ci wreszcie pracownicy tego 
muzeum w godnych warunkach 
też funkcjonowali. 
K.L.: Na samym początku naszej roz-
mowy wspomniał pan o inwestycjach 
drogowych,  chciałabym, żebyśmy 
przypomnieli sobie właśnie, jakie 
inwestycje drogowe i kolejowe będą 
miały miejsce na terenie ziemi łom-
żyńskiej , jakie to będzie miało zna-
czenie dla poprawy infrastruktury 
i komunikacji w regionie? 

J.P.: Słusznie pani powiedzia-
ła też o kolei. Powiem szybko, że 
w ramach samorządu wojewódz-
twa i razem w partnerstwie z PKP 
PLK przygotowujemy projekt 
pod nazwą modernizacja linii 
kolejowej Śniadowo - Białystok 
i również odcinek Śniadowo - 
Łomża. To są 2 różne linie, oczy-
wiście razem połączone i najważ-
niejszą z tych jest modernizacja 
linii Łomża – Śniadowo, tutaj po-
nad 2 50  000 000  zł będzie ta in-
westycja kosztować. W tej chwi-
li jest zorganizowany przetarg 
na modernizację tej linii. Samo-
rząd województwa partycypuje 
w kosztach 15 %. Mam nadzieję, 
że w okolicach marca kwietnia 
też będziemy znali już wykonaw-
cę tego odcinka. 

To będą wyremontowane 
tory, oczywiście nie zelektryfiko-
wane, pociągi będą się poruszać 
w formie spalinowej. Oczywiście 
odcinek będzie wyremontowany 
całkowicie, również ten odcinek 
Śniadowo - Białystok, tam kil-
ka stacji powstanie. To wszystko 
spowoduje, że z  Łomży do Białe-
gostoku dojdziemy w 1,5 godzi-
ny. Ale ważny też dla nas oczywi-
ście odcinek Łomża - Warszawa 
i tutaj mamy gwarancję państwa, 
że zostanie zmodernizowany od-
cinek Tłuszcz - Ostrołęka i w mo-
mencie, kiedy wyremontujemy 
Łomża -Śniadowo, to do Warsza-
wy prawdopodobnie w 1,5, go-
dziny będzie można pociągiem 
zajechać. I to już jest bardzo do-

brze dla Łomży. Myślę, że to jest 
bardzo ważne. 
K.L.:, Panie Marszałku. Podsumowu-
jąc też już naszą rozmowę. Jak zarząd 
województwa planuje wspierać roz-
wój gospodarczy i turystyczny ziemi 
łomżyńskiej w najbliższych latach? 

Mówca 3 
Przede wszystkim musi-

my inwestować w infrastruk-
turę, mamy gminy, powiaty, 
mamy miasta grodzkie, mamy 
samorząd województwa, każdy 
z tych samorządów ma w swo-
ich zadaniach działania na rzecz 
rozwoju turystyki na swoim te-
renie i również robi to samo-
rząd województwa. My wyko-
rzystujemy na to środki z Unii 
Europejskiej, zawiadujemy pro-
gramami europejskimi. W tym 
przypadku powiedziałem o tym 
projekcie Pisa - Narew skorzy-
sta z niej Gmina Łomża.. Trzeba 
pamiętać, że my też utrzymuje-
my greenvelo z tym wysięgni-
kiem do Łomży, który jest po-
wiem szczerze, że pamiętam, 
że to była mocna batalia, bo to 
kilkanaście lat temu, kiedy two-
rzyliśmy jako samorząd woje-
wództwa greenvelo na terenie 
województwa podlaskiego, tak-
że to też wzmocniło tą atrakcje 
turystyczną Łomży. Buduje-
my ścieżki rowerowe, chociaż-
by przy naszych drogach woje-
wódzkich Łomża, Nowogród. 
W tej chwili już zleciliśmy pro-
jekt na powiększenie tej ścieżki 
z Nowogrodu do Zbójnej. Same 
inwestycje w skansenie kur-
piowskim to też jest wzmocnie-
nie atrakcji turystycznej Łomży. 
No i oczywiście też wspiera-
my naszych przedsiębiorców, 
którzy związani są z branżą tu-
rystyczną poprzez wiele pro-
gramów europejskich, które są 
w urzędzie Marszałkowskim, 
wielu naszych przedsiębiorców 
też korzysta z tych pieniędzy 
i inwestują w działania związane 
z obszarem turystycznym na te-
renie Łomży, powiatu łomżyń-
skiego, ziemi łomżyńskiej, tak-
że w tej chwili bon turystyczny. 
Oczywiście cały czas promu-
jemy turystykę województwa 
podlaskiego,  już tych pieniędzy 
naprawdę na promocję  poszło 
dużo. Tych eventów jest bardzo 
dużo w całym kraju i za granicą. 

No, miejmy nadzieję, że przy-
niesie to efekt. 
K.L.: Panie Marszałku, ja bardzo dzię-
kuję za rozmowę i wierzę, że ten 20 
2 5 rok będzie dobrym rokiem, czego 
życzę zarządowi województwo pod-
laskiego i liczę na to, że wszystkie 
cele, jakie sobie założyliście, dojdą do 
skutku bez większych, a najlepiej bez 
żadnych problemów  

J.P.:  Będziemy robić wszyst-
ko, żeby interesy ziemi łomżyń-
skiej w samorządzie wojewódz-
twa były zadbane. 
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Orszak Trzech Króli w Łomży to wyjątkowe wy-
darzenie, które co roku przyciąga tłumy miesz-
kańców. Jest to barwny pochód, który symboli-
zuje podróż Trzech Króli do Betlejem. Uczestnicy 
orszaku, przebrani w historyczne stroje, wyru-
szają z różnych miejsc miasta, aby spotkać się 
na głównym placu, gdzie odbywa się centralna 
część uroczystości. Biskup pomocniczy, Tadeusz 
Bronakowski mówił, że orszak to nie piknik, czy 
zabawa, tylko wielkie świadectwo każdego, kto 
w nim uczestniczy.

- „To jest bardzo ważne świadectwo 
w naszym życiu, świadectwo tego, że 
nowo narodzony Chrystus, którego ta-
jemnice wcielenia obchodziliśmy tak 
niedawno, powinien gościć w naszych 
sercach, powinien kształtować nasze ro-
dziny, kształtować całe nasze życie spo-
łeczne. To jest najtrwalszy, najmocniejszy 
fundament. Co jest najważniejsze w ży-
ciu każdego człowieka, jeśli nie idziemy 
za Chrystusem? Jeśli odwracamy się od 
niego? Mam nadzieję, że wszyscy ci, któ-
rzy tutaj byli, wszyscy mieszkańcy Łom-
ży, którzy przyszli na orszak, doskonale 
o tym wiedzą.”- mówił biskup pomocni-
czy diecezji łomżyńskiej Tadeusz Brona-
kowski.

Orszak to nie tylko element tradycji, 
ale również okazja do wspólnego święto-
wania i integracji lokalnej społeczności. 
W trakcie pochodu można śpiewać kolę-
dy i uczestniczyć w modlitwach. Całość 
kończy się wspólnym kolędowaniem oraz 
symboliczny pokłonem przed żłóbkiem. 

-„Po raz kolejny nasi mieszkańcy, 
członkowie parafii i samorządy udowod-
niliśmy, że cieszymy się też w ten sposób 
naszą tożsamością. Jesteśmy cywilizacją 
Europejską, chrześcijańską, łacińską, czy-
li wszystko budujemy na rodzinach i na 
zmartwychwstaniu naszego Pana, także 
całą kulturę, tradycję, to kim jesteśmy i są-
dzę, że taki orszak czy Króli, który był po-
przedzony mszami świętymi w kościołach  
zadośćuczynił naszym pragnieniom.” – 
powiedział Ks. Jacek Czaplicki Proboszcz 
parafii pw. Miłosierdzia Bożego w Łomży 

To wydarzenie ma szczególne zna-
czenie dla mieszkańców Łomży, którzy 
co roku chętnie uczestniczą w tej uro-
czystości, dzieląc się radością i wspól-
nymi chwilami z bliskimi oraz sąsia-
dami. Orszak Trzech Króli to piękny 

przykład pielęgnowania polskich tra-
dycji i wartości, które jednoczą spo-
łeczność lokalną. 

-„To nie tylko radość i zabawa, ale ja-
sełka to manifestacja pewnego rodza-
ju jedności i świadomości społeczności. 

I cieszy to, że mieszkańcy gminy Łomża 
tego chcą, dlatego też, kiedy kilka lat temu 
organizatorzy zaproponowali uczestnic-
two finansowe w tym wydarzeniu przyją-
łem to z radością.. Co roku chcę, żebyśmy 
wszyscy razem się spotykali, bo jest nie-
wiele tego typu imprez, spotkań, uroczy-
stości czy też właśnie takich orszaków, na 
których wszyscy razem możemy się spo-
tkać i być razem.” – mówił Piotr Kłys Wójt 
Gminy Łomża 

Orszak Trzech Króli w Łomży jest 
prawdziwym świętem wspólnoty i trady-
cji. To moment, gdzie uczestnicząc w ko-
lorowym pochodzie możemy celebrować 
polskie dziedzictwo kulturowe. Każdy 
rok przynosi nowe, niezapomniane wspo-
mnienia, które łączą mieszkańców Łomży 
i umacniają poczucie wspólnoty. Cieszmy 
się tym szczególnym czasem i niech duch 
świąt towarzyszy nam przez cały rok.

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info Barwny Orszak Trzech Króli 

ponownie przeszedł  
przeszedł ulicami Łomży. 

Łomża
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W zimowej scenerii, w kościele para-
fii Krzyża Świętego w Łomży miało 
miejsce podniosłe wydarzenie, które 
zgromadziło licznie przybyłych wier-
nych i miłośników muzyki sakralnej. 
Po mszy świętej, poprowadzonej 
przez łomżyńskiego biskupa pomoc-
niczego Tadeusza Bronakowskiego, 
odbył się koncert kolęd i pastorałek 
w wykonaniu Orkiestry Koncertowej 
Reprezentacyjnego Zespołu Arty-
stycznego Wojska Polskiego. Wyda-
rzenie zostało zorganizowane we 
współpracy z 18. Łomżyńskim Puł-
kiem Logistycznym. 

-„ Bardzo się cieszę, że kolej-
ny rok z rzędu udało się tu w pa-
rafii pw. Świętego Krzyża wspól-
nie z 18. Łomżyńskim Pułkiem 
Logistycznym zorganizować 
koncert kolęd, a przy tym bar-
dzo ważnym jest, że udaje nam 
się załatwić przyjazd Orkiestry 
Koncertowej Reprezentacyjnego 
Zespołu Artystycznego Wojska 
Polskiego. Jest to dla nas zaszczyt 
i jednocześnie chcę powiedzieć, 
że publiczność bardzo, bardzo 
pozytywnie te koncerty odbiera. 
Ludzie widzą potrzebę tych ko-

lęd tutaj, w naszym środowisku, 
dlatego należy się cieszyć po raz 
wtóry, że i w tym roku ten kon-
cert doszedł do skutku.”- mówił 
Kierownik Klubu Wojskowego 
18. Łomżyńskiego Pułku Logi-
stycznego , Ppłk. Ryszard Matu-
szewski

W kościele Krzyża Święte-
go orkiestra najpierw zapew-
niła oprawę muzyczną mszy 
świętej, a potem zaprezentowa-
ła koncert złożony z najpięk-
niejszych polskich i zagranicz-
nych kolęd (m.in. „Gdy Śliczna 
Panna”, „Chwała na wysokości” 

oraz „Bóg się rodzi” na bis). Ca-
łość koncertu prowadził z nie-
zwykłym profesjonalizmem płk. 
Marcin Ślązak  oraz mjr. Dariusz 
Kaczmarski.

-„ W naszym programie za-
warliśmy jak zwykle nasze tra-
dycyjne polskie kolędy, ale pod 

koniec także dodaliśmy trochę 
zmiennej aranżacji, bardziej 
współczesnej. Mam nadzieję, 
że każdy znalazł coś dla siebie. 
Wojsko w Łomży jest bardzo 
aktywne i bardzo o nas zabie-
ga. No i nie wypada odmówić. 
W związku z tym praktycz-
nie co roku dla państwa gramy 
i bardzo lubimy tu przyjeżdżać. 
Wspaniała publiczność, bardzo 
miła, bardzo żywo reagująca.”- 
powiedział Płk. Marcin Ślązak, 
Kierownik Orkiestry Koncer-
towej Reprezentacyjnego Ze-
społu Artystycznego Wojska 
Polskiego.

Kolędowe występy Repre-
zentacyjnego Zespołu Artystycz-
nego Wojska Polskiego w parafii 
Krzyża Świętego w Łomży sięga 
już kilku lat. W ostatnim czasie 
zyskała na znaczeniu dzięki po-
wstaniu 18. Łomżyńskiego Puł-
ku, który kontynuuje tradycję 
33. Pułku Piechoty. To wydarze-
nie to nie tylko okazja do wspól-
nej modlitwy, ale także celebracji 
czasu Bożego Narodzenia, które-
go nieodłącznym elementem są 
kolędy i pastorałki.

Koncert kolęd i pastorałek w parafii Krzyża Świętego w Łomży

Na podstawie art. 11f ust. 3 - ustawy z dnia 10 
kwietnia 2003 r. – o szczególnych zasadach przy-
gotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 
publicznych (Dz.U.2024.311 t.j.) zawiadamiam, 
że w wyniku rozpatrzenia wniosku Prezyden-
ta Miasta Łomża z dnia 23.12.2024 r. decyzją nr 
BUD.6740.6.4.2024 z dnia 10.01.2025 r. umarzono 
wszczęte postępowanie w sprawie;
1. Zezwolenia na realizację inwestycji drogo-
wej oraz zatwierdzenia projektu budowlane-
go na realizację inwestycji drogowej pod na-
zwą: „rozbudowa ulicy Akademickiej w Łomży 
wraz z infrastrukturą techniczną” projektowa-
nej na terenie obrębu ewidencyjnego Łomża 2 na 
działkach nr :24021, 23476/3, 23475/6, 23472/31, 
23472/29 (stanowiących pas drogowy projekto-
wanej drogi gminnej), 23472/48 (powstałej   z po-
działu działki  nr 23472/16) i 23472/50 (powstałej 
z podziału działki nr 23472/23) oraz na częściach 
działek, z których korzystanie będzie ograniczo-
ne (czasowe zajęcie terenu)   o numerach geode-
zyjnych: 23416/2, 23472/49, 23472/40, 23472/12, 
23472/22, 23472/1. 

2. Zatwierdzenia projektu podziału nierucho-
mości, które planowane są do przejęcia przez 
jednostkę samorządu terytorialnego; działki nr 
23472/16 na działkę nr 23472/48 (pod projektowa-
ny pas drogowy) i działkę nr  23472/49 (pozosta-
jącą w dotychczasowym użytkowaniu), działki nr 
23472/23 na działkę nr 23472/50 (pod projektowa-
ny pas drogowy)      i działkę nr 23472/51 (pozosta-
jącą w dotychczasowym użytkowaniu).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Urzędzie 
Miejskim w Łomży, ul. Nowa 2,         18-400 Łomża, 
pok. 334.
Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody 
Podlaskiego w Białymstoku za pośrednictwem  
Prezydenta Miasta Łomża  w terminie 14 dni od 
dnia jej doręczenia.
Zgodnie z art. 127a § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 
1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego 
(tekst jednolity: Dz. U. z 2018 r., poz. 2096 z póżn.
zm.), w trakcie biegu terminu do wniesienia odwo-
łania strona może zrzec się prawa do wniesienia 
odwołania wobec organu administracji  publicz-

nej, który wydał decyzję. Natomiast w myśl art. 
127a § 2 ww. ustawy,    z dniem doręczenia orga-
nowi administracji publicznej oświadczenia o zrze-
czeniu się prawa do wniesienia odwołania przez 
ostatnią ze stron postępowania, decyzja staje się 
ostateczna i prawomocna. 
Decyzja podlega wykonaniu przed upływem ter-
minu do wniesienia odwołania, jeżeli jest zgodna 
z żądaniem wszystkich stron lub jeżeli wszystkie 
strony zrzekły się prawa do wniesienia odwołania, 
zgodnie z art. 130 § 4 ww. ustawy.
Zawiadomienie oraz doręczenie uważa się za do-
konane po upływie 14 dni od dnia opublikowania 
niniejszego obwieszczenia, które dodatkowo zo-
staje podane do publicznej wiadomości w drodze 
obwieszczeń zamieszczonych na tablicy ogłoszeń 
w urzędzie, na stronie internetowej BIP Urzędu 
Miejskiego Łomży oraz w prasie lokalnej.

 Z up. Prezydenta Miasta

PIOTR SERDYŃSKI
Zastępca Prezydenta Miasta

OBWIESZCZENIE PREZYDENTA MIASTA ŁOMŻA

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info
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"Gdy patrzymy na obrazy Rafała Ko-
walskiego, nie stajemy się obojętni 
na widziane obrazy. Nasuwają się 
nam skojarzenia ze zdjęciami widzia-
nymi w czarno-białych gazetach, któ-
re jeszcze do „wczoraj” - do niedawna 
wpadały w nasze ręce. Artysta inspi-
rował się estetyką undergroundową 
lat 80-tych i 90 – tych, w stylu pism 
młodzieżowych poświęconych mu-
zyce niszowej / undergroundowej – 
generalnie istniejącej poza głównym 
nurtem. Możemy zobaczyć obrazy 
które mógłby być zdjęciami przezna-
czonymi do legitymacji uczniowskiej. 
Możemy zobaczyć rockowe koncerty, 
ludzi rozmawiających, boks, postać 
kobiety powoli znikającej w bieli – 
gdzie dostrzegamy jej „powidok”.

To co widzimy na pierwszy 
rzut oka zaczyna nas zastanawiać, 
a skojarzenia do przeszłych zdjęć 
z gazet, wprawiają nas w zadumę, 
tęsknotę a może także skłaniają 
nas do pomyślenia o przeszłości.

Artysta już na tym etapie 
zaczyna nie tylko poprzez od-
wołanie do zbiorowej pamięci, 
do możliwych symboli i wspo-
mnień; wchodzi z nami w po-
lemikę, czy to co widzimy jest 
prawdziwe czy fałszywe. Prze-
cież możemy zobaczyć dwa po-
dobne obrazy, w których wpro-
wadzone są zmiany. Nie są one 
jednak identyczne. W pewnym 
ułamku przypominają retuszo-
wane zdjęcia, które chcieliśmy 
kiedyś wywołać do dokumen-
tów. Retuszu dokonywali prze-
cież Fotografowie w swoich 
studiach. Ale nie o tym. Ob-
razy, które będąc obok siebie 
różnią się od siebie w sposób 
minimalny - są jak czas, który 
zaciera kształty, powoli odcho-
dząc w przeszłość. Patrzymy na 
nie dwa razy, chcąc porównać, 
upewnić się co do tego co osta-
ło się w naszej świadomości. To 
wszystko jest formą budowania 
łączności przeszłości z teraźniej-
szością. To odzwierciedlenie re-

alnej rzeczywistości w świado-
mości człowieka.

Artysta traktuje ten temat bar-
dziej jako punkt wyjścia do eks-
perymentów, w których w war-
tościach formalnych znajduje się 
powielenie, mechaniczność, in-
gerencja, powidok. Zestawione 
zostają one z kwestią pozostania 
autentycznym, bo przecież po-
zbawione zostają ekspresji ma-
larskiej czy celowej narracji. Nie 
wpływa to jednak na charakter 
tych przecież oryginalnych dzieł, 
które pozostają formą własnej 
wypowiedzi. Artysta, czerpiąc 
z tradycji tworzy inną jakość ob-
razu poprzez odejście od znanego 
nam sposobu malowania, stwarza 
ją na nowo." – mówi Kaja Kozon, 
kustosz Galerii pod Arkadami.

RAFAŁ KOWALSKI
Ur. 1973 w Warszawie. Absolwent 
warszawskiego Liceum Sztuk Pla-
stycznych im. Wojciecha Gersona. 
W roku 1994 rozpoczął studia na 
Wydziale Malarstwa Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie w pracow-
ni malarstwa prof. Mariana Czapli 
i rysunku prof. Tomasza Żołnierkie-
wicza. Następnie studiował w pra-
cowniach malarstwa profesorów: 
Jana Tarasina, Leona Tarasewicza, 
Krzysztofa Wachowiaka i rysunku 
prof. Ryszarda Sekuły. W 1998 roku 
prowadził program telewizji eduka-
cyjnej pt. „Wizje na wizji” a w 1999 
r. obronił z wyróżnieniem dyplom 

w pracowniach: malarstwa prof. 
Krzysztofa Wachowiaka i struktur 
wizualnych prof. Jacka Dyrzyńskie-
go. Od 1999 do 2004 pracował na 
stanowisku asystenta w pracowni 
prof. Marka Sapetto, a od 2004 roku 
do 2014 w pracowni rysunku prof. 
Marka Wyrzykowskiego. W latach 
2001 do 2007 współtworzył pra-
cownię malarską „Magazyn Odie-
ży” na warszawskiej Pradze. W roku 
2008 obronił doktorat. W wyniku 
pożaru kompleksu pracowni na 
warszawskiej Pradze w roku 2013 
utracił cały dorobek artystyczny, 
co spowodowało czasowe wstrzy-
manie działalności artystycznej. Od 
2015 do 2019 pracował jako ad-
iunkt w pracowni malarstwa Prof. 
Krzysztofa Wachowiaka. Tytuł dok-
tora habilitowanego uzyskał w roku 

2018. Obecnie pracuje na stanowi-
sku Profesora Uczelni prowadząc II 
Pracownię Rysunku na macierzy-
stym Wydziale.
Czynnie prowadzi działalność arty-
styczną i wystawową. Zajmuje się 
malarstwem, rysunkiem oraz insta-
lacją. W swojej pracy przywiązuje 
szczególną wagę do tradycji i jej 
łączności z teraźniejszością. Intere-
suje się prawdą i fałszem w malar-
stwie, redefinicją języka sztuki oraz 
takich podstawowych dla niej pojęć 
jak autentyczność i oryginalność. 
Kwestionując granice, które wyzna-
czają między powieleniem, kopią 
i zapożyczeniem a indywidualną 
ekspresją i niepowtarzalnością od-
słania znaczenie kontekstu w recep-
cji i interpretacji dzieła sztuki i uwy-
pukla wagę nieprzewidywalności 

przypadku oraz jego rolę jaką pełni 
podczas definiowania postawy i in-
dywidualizacji w procesie twórczym. 
Szczególne miejsce zajmują w jego 
poszukiwaniach wątki mimetyczne, 
naśladowania” i „fałszowania” przy 
pomocy malarstwa mechanicznych 
form zapisuj obrazu podważające 
koncepcję informacyjnej funkcji ję-
zyka i przez zacieranie jego jedno-
znaczności formalnej dekonstrukcja 
przypisanych pojęciom znaczeń. 
Tym „falsyfikatom”, malarskim ge-
stom, próbom wychodzenia poza 
utarte schematy, towarzyszą za-
czerpnięte z codzienności tematy 
często pełne odniesień do zbiorowej 
pamięci czy symboli i zjawisk kultury.
Stypendysta Fundacji Kultury Pol-
skiej w 2014 roku i Ministra Kultury 
i Sztuki w tym samym roku.

Wernisaż wystawy 
„Odbicia” Rafała 

Kowalskiego 
Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info
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"Jest taki dzień/ bardzo ciepły, choć grudniowy/
Dzień, zwykły dzień/ w którym  gasną wszelkie 
spory" - ponad tysiąc osób zebranych w sobotę, 
28.12, w  łomżyńskiej Katedrze śpiewało słowa 
wielkiego przeboju Czerwonych Gitar razem 
z  jego twórcami. Organizację cyklu trzech kon-
certów tego legendarnego zespołu pod hasłem 
"Podlaskie kolędowanie z  Czerwonymi Gitara-
mi" wsparło Województwo Podlaskie, a  łom-
żyńskie wydarzenie otworzył członek zarządu 
województwa Jacek Piorunek.

-W  imieniu samorządu województwa 
witam na fantastycznym koncercie. Czer-
wonych Gitar nie trzeba nikomu przedsta-
wiać. To, po  prostu, najlepszy i  najwięk-
szy zespół ostatniego sześćdziesięciolecia 
muzyki popularnej w Polsce. Koncert jest 
podarunkiem samorządu województwa 
podlaskiego dla wszystkich wielbicie-
li dobrej muzyki, aby umilić i  upiększyć 
ten wyjątkowy czas świąteczny. Gratulu-
ję organizatorom, czyli przede wszystkim 
diecezjalnemu Radiu Nadzieja i  dziękuję 
za  życzliwość biskupowi łomżyńskiemu 
oraz proboszczom parafii w Łomży, Zam-
browie i Kolnie, które użyczyły muzykom 
i odbiorcom tak wspaniałych wnętrz, jaki-
mi są  świątynie-  powiedział Jacek Pioru-
nek.

Województwo Podlaskie było strate-
gicznym partnerem koncertów zorgani-
zowanych przez Katolickie Stowarzysze-
nie Młodzieży Diecezji Łomżyńskiej oraz 
Radio Nadzieja, rozgłośnię Diecezji Łom-
żyńskiej.  

- Prawie tysiąc widzów wypełniających 
Katedrę daje nam świadectwo wspólnej 
radości. Dziękuję przede wszystkim samo-
rządowi województwa oraz goszczących 

nas miast i  gmin za  wspomaganie i  part-
nerstwo - podkreślał ksiądz Mariusz Szulc, 
dyrektor Radia Nadzieja kierując słowa 
wdzięczności pod adresem Jacka Piorun-
ka, a  także biorących udział w  łomżyń-
skim koncercie starosty Lecha Marka Sza-
błowskiego i  wójta gminy Łomża Piotra 
Kłysa (w Zambrowie i Kolnie także licznie 
reprezentowani byli samorządowcy) oraz 

przewodniczącego Rady Miejskiej Łomży 
Wiesława Grzymały, którzy podzielili się 
ze słuchaczami swoimi refleksjami o świę-
tach i muzyce Czerwonych Gitar.

Wśród odbiorców  koncertu w "matce 
kościołów Diecezji Łomżyńskiej" był tak-
że wiceminister rolnictwa Stefan Krajew-
ski.   

- Nie mogło zabraknąć Krajewskie-

go, kiedy są Czerwone Gitary, ale spokoj-
nie...  Ja mam na imię Stefan, a nie Seweryn 
i nie będę śpiewał. Tego rodzaju wydarze-
nie to niezwykle ważne połączenie naszej 
tradycji i wiary oraz wspaniałych dzieł kul-
tury - mówił z uśmiechem Stefan Krajew-
ski.

"Podlaskie kolędowanie z  Czerwo-
nymi Gitarami" to  cykl trzech   koncer-
tów (27, 28  i  29  grudnia) w  Zambrowie, 
Łomży i Kolnie. Jak podkreślał ze  swadą, 
78-letni Jerzy Skrzypczyk, jeden z założy-
cieli Czerwonych Gitar, grający w zespole 
na perkusji, zespół zdecydował się podzie-
lić każdy koncert na trzy części: tradycyj-
nych polskich i  światowych kolęd, pasto-
rałek (w tym najsłynniejszej "Dzień jeden 
w roku") z własnej płyty z 1976 roku oraz 
niektórych z  największych przebojów 
Czerwonych Gitar.       

- Zaczynamy od chyba najbardziej zna-
nej światowej kolędy "Cicha noc", która 
w początkach XIX wieku powstała w ma-
łej austriackiej miejscowości. Była wte-
dy wykonana przy akompaniamencie gi-
tary. Być może czerwonej -  mówił Jerzy 
Skrzypczyk.

Jerzy Skrzypczyk, Arkadiusz Wiśniew-
ski, Mieczysław Wądołowski i Marcin Nie-
węgłowski, obecnie tworzący Czerwone 
Gitary, porwali do  wspólnego śpiewania 
zgromadzonych w  łomżyńskiej Katedrze. 
Oklaskiwali artystów m. in.   biskupi łom-
żyńscy -  ordynariusz Janusz Stepnowski 
i  pomocniczy -  Tadeusz Bronakowski, 
radni sejmiku Bernadeta Krynicka i  Ma-
rek Olbryś, duchowni i  siostry zakonne, 
samorządowcy, tłum wielbicieli Czerwo-
nych Gitar.       

Kolędowanie z Czerwonymi Gitarami  
w Łomży, Zambrowie i Kolnie
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„SPADOCHRONIARSKIE” PAMIĄTKI
Z czasów „spadochroniar-

skich” pozostały Zygmuntowi na 
pamiątkę nieliczne przedmioty, 
które prezentował w czasie filmu, 
nagrywanego w roku 1989 przez 
swojego zięcia Jerzego Krzyszto-
fa Ślatałę oraz inne, niczym bez-
cenne skarby, przechowywane 
troskliwie w domu. Jedną z nich 
był beret spadochroniarza w ko-
lorze stalowo-zielonym. Podczas 
akcji bojowych spadochroniarze 
mieli na głowach hełmy, a berety 
umieszczali pod mundurem, na 
piersi.

Dzięki kolekcjonerom można 
zobaczyć, jak wyglądały inne ele-
menty żołnierskiego munduru 
tej formacji, do którego Zygmunt 
miał wielki sentyment. 

Mariusz Klimpel wykazał 
również inny ważny i serdeczny 
gest wobec pamięci Zygmunta. 
Zainteresowany jego wojennymi 
losami, 30 maja 2006 r. napisał 
do Instytutu Polskiego i Muzeum 
im. Generała.

Sikorskiego w Londynie 
z prośbą o informacje m.in. 

o przebiegu jego służby w 1 Sa-
modzielnej Brygadzie Spado-
chronowej. W odpowiedzi z 26 
lipca 2006 r. nadeszło m.in. po-
twierdzenie, że nazwisko pluto-
nowego Zygmunta Kotary z 1 Ba-
talionu Spadochronowego 1 SBS 
figuruje na liście uczestników bi-
twy pod Arnehm – Driel. Gdyby 
i Zygmunt mógł to przeczytać... 

Z bitwy pod Arnhem i Zyg-
munt, i jego spadochron wy-
szli cało, jak żartobliwie mówił. 
I właśnie z tego powodu, po od-
wrocie wojsk aliantów do Wiel-
kiej Brytanii, musiał nim się po-
dzielić! Polscy oficerowie, którzy 
nie brali udziału w tej walce, pro-
sili go, by dał im chociaż po ka-
wałku tkaniny z czaszy swoje-
go spadochronu; spadochronu, 
który także sfrunął do historii II 
wojny światowej... „Oczywiście, 
nikomu nie odmówiłem. I tak ro-
zebrali prawie cały jedwabny ma-
teriał z czaszy. A było tego 54 me-
try kwadratowe!”, wspominał po 
latach z sentymentem i wzrusze-
niem. I dodawał z uśmiechem, że 
o mały włos, a jemu samemu by 
zabrakło! Za to w całości, kiedy 
w roku 1947 rozwiązywana była 
jego Brygada, zachował na pa-
miątkę całą spadochronową cza-
szę z białego jedwabiu. I zapewne 
nie przewidywał wtedy do czego, 
po jego powrocie do Polski, zo-
stanie wykorzystana. 

Do pamiątek Zygmunta za-
równo ze służby w Armii Ander-
sa, jak i w 1 Samodzielnej Bry-
gadzie Spadochronowej, należał 
także niepozorny gwizdek, któ-
rym posługiwał się prowadząc 
ćwiczenia gimnastyczne. „Prze-
szedł ze mną pół świata”, mawiał 
z sentymentem. 

Zygmunt miał również inne 
swoiste „pamiątki” związane ze 
służbą w 1 Samodzielnej Bryga-
dzie Spadochronowej. Szczegól-
ną okazywało się dla niego cza-
sopismo „Spadochron”, organ 
byłych żołnierzy 1 SBS, wydawane 
w Londynie, od 1948 roku. Otrzy-
mywał je po wojnie regularnie i za-
pewne jako jedyny mieszkaniec 
Łomży (periodyk przychodził 

także po jego śmierci...). A jeszcze 
w latach 70., od czasu do czasu, 
od nieznanych sobie Holendrów 
otrzymywał paczki żywnościowe 
z herbatą, kawą, kakao, czekola-
dą, najróżniejszymi słodyczami; 
produkty firm, które w Polsce Lu-
dowej były zupełnie nieosiągalne. 
Ten serdeczny gest obcych ludzi 
odbierał jako szczególną wdzięcz-
ność także za jego wkład w wy-
zwolenie ich kraju. Po roku 1989 
od rządu Holandii Zygmunt za-

czął otrzymywać również zapro-
szenia do udziału w uroczystości 
z okazji kolejnej rocznicy krwa-
wej bitwy o Arnhem. Z różnych 
względów nigdy tam nie pojechał, 
ale nie ukrywał radości z tego, że 
Holandia wciąż o polskich żoł-
nierzach pamięta; że Holandia pa-
mięta również o nim...

Do pamiątek Zygmunta z cza-
sów wojny należała także srebrna 
męska biżuteria, której pocho-
dzenia już nie pamiętał... 

ANNA FILIPKOWSKA-WYBRANOWSKA

A SUKNIA ŚLUBNA ZE SPADOCHRONU BYŁA…
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Obiekt oferuje mieszkania 
dla blisko 40 rodzin, zapewnia-
jąc wysoki komfort życia. Budy-
nek znajduje się w bezpośrednim 
sąsiedztwie jednostki wojskowej, 
co znacząco ułatwia codzienną 
służbę, eliminując potrzebę do-
jazdów i dodatkowych kosztów 
wynajmu mieszkań.

-„Jest to realizowanie zadań 
nałożonych na Agencję Mienia 
Wojskowego polegających na za-
kwaterowania sił zbrojnych. Na 
bieżąco realizujemy tego typu 
inwestycje. Oddział Regional-
ny w Olsztynie swoim zasięgiem 
terytorialnym obejmuje woje-
wództwa Warmińsko-Mazurskie, 
Podlaskie, północną część Mazo-
wieckiego.” – poinformował Dy-
rektor Agencji Mienia Wojsko-
wego w Olsztynie, Marcin Kotowski 

Jednostka wojskowa w Łomży dyna-
micznie się rozwija, a nowo oddany bu-
dynek mieszkalny to kolejna inwestycja, 
która wpisuje się w proces wzmacniania 
zaplecza infrastrukturalnego garnizonu i 
poprawy warunków służby  dla żołnierzy.

-„ Oczywiście to jest bardzo dobra wia-
domość, która napawa optymizmem. Mu-
simy stwarzać jak najlepsze warunki dla 
żołnierzy, którzy będą służyli i to robimy, 
bo bez pułku logistycznego, bez logistyki, 

na całym świecie, również w Polskiej Ar-
mii, nie da się istnieć. Wojsko po prostu 
nie ma możliwości poruszania się, prze-
mieszczania się czy też dostarczania im 
choćby żywności i również amunicji róż-
nych towarów czy paliwa. Pułk Logistycz-
ny jest krwioobiegiem każdej armii i ten 
krwioobieg znajduje się w Łomży.”- pod-
sumował wicewojewoda podlaski, Paweł 
Krutul.

-„ Myślę, że ten blok nowoczesny, wy-
chodzący już na wszystkie aspekty zwią-

zane z tym, czego byśmy oczekiwali. Li-
czę na to również, że władze miejskie, jak 
i Agencja Mienia Wojskowego, biorąc pod 
uwagę analizę napływu ludzi do garnizo-
nu i do miasta Łomży, podejmą działania 
w zakresie budowy ewentualnie kolejnego 
bloku w innej części miasta. Cieszę się bar-
dzo, bo dzisiaj pierwsze klucze trafią do ro-
dzin, więc to bardzo ważne aspekty funk-
cjonowania żołnierzy. Nie tylko służymy, 
ale mamy własne życie, własne rodziny, 
dzieci i zabezpieczenie tego typu pozwala 

nam na przede wszystkim właściwą reali-
zację zadań na granicy, tak jak w tej chwili 
to jest realizowane i innych zadań związa-
nych z bezpieczeństwem państwa.”- dodał 
płk. Paweł Gałązka, Dowódca   18. Łom-
żyńskiego Pułku Logistycznego

Ta inwestycja to nie tylko wsparcie dla 
żołnierzy i ich rodzin, ale również ruch roz-
wojowy dla Łomży. Pozwoli sprowadzać 
rodziny oraz planować ich powiększenie, 
a dzięki osiedleniu się nowych mieszkań-
ców zwiększy się populacja Łomży.

-„ Cieszą słowa dowódcy płk. Gałąz-
ki, że są żołnierze, którzy chcą służyć w 
tej jednostce i problemem do tej pory 
był właśnie brak zakwaterowania. Cie-
szy to też z innej perspektywy, ponieważ 
mieszkańców Łomży po prostu zwyczaj-
nie przybędzie. A przy tej skali depopula-
cji, którą mamy w całym kraju, to bardzo 
dla nas rozwojowe. Poczucie bezpieczeń-
stwa Łomży wzrosło właśnie w momencie, 
kiedy ta jednostka się tu odrodziła, a żeby 
żołnierze czuli się bezpiecznie, potrzebu-
ją miejsc do zamieszkania i to spełniamy 
wzajemnie. Dziękujemy Agencji Mienia 
Wojskowego, że ta inwestycja powstała tak 
sprawnie, tak szybko i już pierwsi żołnie-
rze mogą tam zamieszkać.” –podsumowa-
ła posłanka na Sejm RP, Alicja Łepkowska- 
Gołaś.

Uroczyste przekazanie tego budynku 
pokazuje, że siły zbrojne oraz instytucje 
lokalne wspólnie dbają o warunki życia 
żołnierzy, umożliwiając im pełne zaan-
gażowanie w wykonywanie obowiązków 
służbowych
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W Drozdowie odbyła się uroczystość 
upamiętniająca jednego z architek-
tów odrodzenia niepodległej Polski 
w 1918 r.- Romana Dmowskiego, 
który zmarł  2 stycznia 1939. Od 
wielu już lat rocznicowe uroczysto-
ści organizują w Drozdowie środo-
wiska patriotyczne, m.in. Związek 
Żołnierzy Narodowych Sił Zbrojnych. 
Uroczystość  86. rocznicy śmierci 
Romana Dmowskiego rozpoczęła 
msza w kościele św. Jakuba Apostoła 
w Drozdowie. Mszę Świętą w inten-
cji Romana Dmowskiego poprowa-
dził ksiądz proboszcz parafii pw. Św. 
Jakuba Apostoła w Drozdowie, Alek-
sander Suchocki.

- „Roman Dmowski jest waż-
ny przede wszystkim dla miesz-
kańców naszego regionu. Pa-
miętajmy, że dwory szlacheckie 
zawsze były ośrodkami kultury, 
nauki, ale też ośrodkami, które 
wpływały na rozwój gospodar-
czy najbliższych okolic. W przy-
padku Drozdowa rodzina Lu-
tosławski wpisała się na trwałe 
w historię właśnie naszej ziemi 
i całego regionu, a pośrednio 

także w historię Polski. Właśnie 
osoba Romana Dmowskiego, 
który spędzi tutaj ostatnie chwi-
le swojego życia i którego pobyt 
w dworze w Drozdowie wpływał 
też bez wątpienia na rozwój ru-
chu narodowego na naszym te-
renie. Przez szereg lat pomijano 
go w naszej historii. Odmawia-
no mu należytego miejsca, a pa-
miętajmy, że przecież to jest je-
den z ojców niepodległości, tak 
samo ważny jak Wincenty Wi-
tos, Józef Piłsudski, Ignacy Da-
szyński czy Ignacy Paderewski. 
To on walczył o Polskę. Walczył 
nie z bronią w ręku, ale politycz-
nie, o kształt zachodnich i pół-
nocnych granic państwa pol-
skiego w trakcie trwania obrad 
Wersalu. I bez wątpienia takie, 
a nie inne kształty granic były 
jego zasługą.  Dlatego też dzi-
siaj, w kolejną rocznicę śmier-
ci Romana Dmowskiego, który 
umarł właśnie tutaj, w Drozdo-
wie,  spotykamy się po to, aby 
oddać mu należną cześć i uczcić 
jego pamięć.”- powiedział dr 
hab. Krzysztof Sychowicz

Tablica upamiętniająca 
miejsce i datę śmierci Roma-
na Dmowskiego znajduje się na 
ścianie dawnego dworu Luto-
sławskich, w którym polityk spę-
dził ostatnie miesiące życia pod 
opieką Marii z Lutosławskich 
i jej męża Mieczysława Nikle-
wicza. Obecnie jest to Muzeum 
Przyrody – Dwór Lutosławskich, 
w którym powstała stała wystawa 
uapmiętniająca Romana Dmow-
skiego. To wlaśnie przy tablicy 
złożono kwiaty i zapalono znicze. 

-“ Podpis Dmowskiego to jest 
jeden z dwóch podpisów, który 
widnieje pod Traktotem Wer-
salskim, który w sensie formal-
nym, prawnym gwarantował Pol-
sce odzyskanie niepodległości. 
Choćby dlatego warto pamiętać 
o Romanie Dmowskim.”- mówił 
Dariusz Syrnicki ze Związku Żoł-
nierzy Narodowych Sił Zbroj-
nych Okręg Łomżyński

Wśród uczestników uroczy-
stości byli m.in.: senator Ma-
rek Adam Komorowski, staro-
sta łomzyński Lech Szabłowski,  
poseł na sejm Jaroslaw Zieliński, 

polski ekonomista i publicysta 
Leszek Żebrowski, kombatanci, 
przedstawiciele Narodowych Sił 
Zbrojnych oraz okoliczni miesz-
kańcy.  Głównym organizatorem 
uroczystości był tradycyjnie Da-
riusz Syrnicki ze Związku Żołnie-
rzy NSZ Okręg Łomża. 

- „Na pewno idee Romana 
Dmowskiego, które pozostawił, 
są ważne. Na nich wychowały się 
kolejne pokolenia Polaków. Co 
to znaczy być Polakiem? Co to 
znaczy mieć obowiązki polskie? 
Roman Dmowski pokazał, jak 
ważna jest polityka i jak ważne 
są wartości” – powiedział Wójt 

Gminy Piątnica, Krzysztof Ry-
szard Kozicki

Roman Dmowski spoczy-
wa w grobowcu rodzinnym 
na Cmentarzu Bródnowskim 
w Warszawie. W pogrzebie 
(wg. organizatorów ceremonii) 
uczestniczyć miało 200–250 tys. 
osób, czyniąc go tym samym naj-
większą manifestacją w historii II 
RzeczpospolitejUroczystość po-
święcona Romanowi Dmowskie-
mu podkreśla, jak ważne jest pie-
lęgnowanie pamięci narodowej, 
ale również wyciąganie wnio-
sków, które pomagają budować 
przyszłość.

Nowe mieszkania dla żołnierzy

86. rocznica śmierci Romana Dmowskiego

Prezydent Miasta Łomża podaje do publicznej wiadomości, że w jego siedzibie w Urzędzie Miejskim w Łomży, Stary Rynek 14,  
na tablicy ogłoszeń wywieszony został wykaz nieruchomości, przeznaczonej do oddania w najem.

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info
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W  tym czasie odbyło się blisko 300 
wydarzeń artystycznych, w  tym 
dwie premiery, widowiska musica-
lowe, koncerty i  projekty skierowa-
ne do  młodszej publiczności. O  tym, 
co  Operze i  Filharmonii Podlaskiej 
udało się zrealizować w  ostatnich 
dwunastu miesiącach, ale też o  pla-
nach instytucji na  rok 2025 poinfor-
mowano w  środę, 8.01. W  spotkaniu 
uczestniczył marszałek Łukasz Proko-
rym.

–71  spektakli, 45  koncertó-
wi  181 innych wydarzeń w  tym 
edukacyjnych, skierowanych 
do  dzieci i  młodzieży–  to  impo-
nujący wynik. No i blisko 80 tys.
widzów, a biorąc pod uwagę im-
presariaty (wydarzenia zewnętrz-
ne– przyp.red.) tych widzów był 
o dwukrotnie więcej– powiedział 
marszałek.

Jak podkreślił, bardzo cieszy, 
że  pojawiła się znakomita oferta 
kulturalna i  edukacyjna skiero-
wana do najmłodszych meloma-
nów.

–Warto tu  przypomnieć 
,że  ze spektaklem W  ry(t)mach 
Tuwima: Tajemnica Skrzyni Pra-
pradziadka artyści OiFP odwie-
dzili 20 podlaskich miejscowości, 
gdzie  odbyło się 40 warsztatów, 
a  z historią Juliana Tuwima za-
poznało się 1000 uczniów– prze-
kazał Łukasz Prokorym i  do-
dał:–  Cieszę się również, że  po 
kilku latach opera znów stała się 
miejscem prezentowania tylko 
sztuki, a nie ringiem bokserskim. 

– Trzynastka okazuje się być 
dla nas bardzo szczęśliwa, bo jak 
pokazuje statystyka, co  trzyna-
sty mieszkaniec województwa 
podlaskiego był naszym gościem 
na  imprezach, których autorem 
jest Opera i  Filharmonia Pod-
laska, a  jeżeli do  tego doliczyli-
byśmy imprezy impresaryjne, 
to  okaże się, że  co szósty Pod-
lasianin w  naszych murach go-
ścił – mówiła zastępca dyrektora 
opery Małgorzata Bil-Jaruzelska. 

Jak podkreślała, instytucja re-
alizowała różnego rodzaju reper-
tuar: od operetki, poprzez operę, 
po audycje muzyczne. 

– Byliśmy widoczni i  gościli-
śmy widza w każdym wieku, wi-
dza, który chciał posłuchać za-
równo muzyki poważnej, jak i tej 
mniej poważnej, jak również wi-
dza, który chciał edukować mu-
zycznie swoje dzieci – zaznaczyła 
Małgorzata Bil-Jaruzelska.

Jak minął rok?
I tak, w  2024 r.  odbyły się 

premiery sceniczne oper:  Paja-
ce i  Rycerskość wieśniacza  oraz 

widowiska Life is a Cabaret. Wi-
dzowie mogli zobaczyć spekta-
kle musicalowe ( Jesus Christ 
Superstar) i  operetkowe (Baron 
cygański). Odbyły się też koncer-
ty oratoryjne  Stabat Mater, Car-
mina Burana, Halka we włoskiej 
wersji językowej z  udziałem Fa-
bio Biondiego, Credo Krzysztofa 
Pendereckiego.

– Pamiętaliśmy także o młod-
szej publiczności, która mogła 
zobaczyć bajki muzyczne, wziąć 
udział w audycjach muzycznych, 
otwartych próbach generalnych. 
Zainaugurowaliśmy także nowy 
cykl porannych koncertów dla 
młodych słuchaczy– Akademia 
Młodego Melomana –  mówiła 
dyrektor OiFP prof. Violetta Bie-
lecka.

W grudniu 2024 r.  artyści 
Opery i  Filharmonii Podlaskiej 
zakończyli projekt W  ry(t)mach 
Tuwima: Tajemnica Skrzyni Pra-
pradziadka, który był realizowa-
ny w  ramach Krajowego Planu 
Odbudowy.

W ubiegłym roku odbyła się 
także kolejna edycja Międzyna-
rodowego Festiwalu Metastasio 
bez granic. W sierpniu mogliśmy 
wysłuchać opery w  dwóch ak-
tach Joasz Pawła Łukaszewskiego 
w  wersji koncertowej do  libretta 
Pietra Metastasia.

Podczas inauguracji Jubile-
uszowego 70. Sezonu Artystycz-
nego OiFP miało miejsce prawy-
konanie kompozycji Krzysztofa 
Meyera  Musica concertante No. 
2 na dwa flety i orkiestrę.

Ubiegły rok to  także koncer-
ty wyjazdowe. W styczniu Orkie-
stra i  Chór OiFP wzięły udział 
w koncercie Psalmy Pokoju i Po-
jednania w Studiu Koncertowym 
Polskiego Radia im. Witolda Lu-
tosławskiego w Warszawie. Arty-
ści chóru wzięli też udział w świa-
towej prapremierze  A Body for 
Harnasie  w  Sali NOSPR oraz 

w dwóch koncertach z Ukrainian 
Freedom Orchestra. Uświetnili 
także finał Bydgoskiego Festiwa-
lu Muzycznego, wykonując  IX 
Symfonię d-moll op. 125  L.  van 
Beethovena, a  w październi-
ku wystąpili w  Filharmonii im. 
M. Karłowicza w Szczecinie, wy-
konując  Stworzenie świata  Jose-
pha Haydna.

Ukazały się trzy płyty 
w  udziałem Chóru OiFP:  Wid-
ma  i Paria Stanisława Moniuszki 
oraz Un giorno di  regno G. Ver-
diego.

Chór OiFP otrzymał Nagro-
dę Fryderyka 2024 w  kategorii 
Album Roku Muzyka Orkiestro-
wa za  płytę Paweł Łukaszewski, 
Symphoniae Sacrae 1;  został też 
laureatem w  IV  Międzynarodo-
wym Konkursie Muzyczne Orły 
w  kategorii: Płyta fonograficzna 
(za trzypłytowy album Kantyki 
supraskie).

Plany repertuarowe na najbliższe 
miesiące

To przede wszystkim powrót 
show Broadway Dance Club oraz 
marcowa premiera musicalu  Ve-
sper, znakomite koncerty symfo-
niczne i propozycje dla młodszej 
publiczności.

Widowisko  Broadway Dan-
ce Club  to  wydarzenie, podczas 
którego usłyszymy hity najwięk-
szych gwiazd muzyki rozrywko-
wej: Elvisa Presleya, The Blues 
Brothers, Arethy Franklin czy Elli 
Fitzgerald.

Natomiast 7  marca OiFP za-
prasza na  światową premierę 
musicalu  Vesper. To  poruszają-
ca opowieść inspirowana życiem 
Polki, Krystyny Skarbek, jednej 
z najbardziej niezwykłych posta-
ci II  wojny światowej, bohaterce 
Wielkiej Brytanii i Francji, której 
historia przez wiele lat nie była 
znana szerokiemu światu. Nie-
zwykłe losy jednej z  najwybit-

niejszych kobiet-szpiegów, po raz 
pierwszy zostaną opowiedziane 
przez teatr, w  formie musicalo-
wej. Muzykę skomponował zna-
komity Gary Guthman, a  spek-
takl reżyseruje Michał Znaniecki.

Opera i Filharmonia Podlaska 
nie zapomina także o młodszych 
melomanach. Do repertuaru po-
wraca spektakl edukacyjny  Ko-
nopnicka w  barwach muzyki, 
czyli jak brzmiała jesień i zima na-
szych pradziadków. Sztuka w wy-
jątkowy sposób przybliża mło-
dej publiczności muzykę i poezję 
Zygmunta Noskowskiego i Marii 
Konopnickiej. Spektakle szkol-
ne zaplanowane są  od 21  do 
24  stycznia, a  spektakl familijny 
– 26 stycznia. A już w marcu za-
planowana jest długo oczekiwana 
premiera przedstawienia Konop-
nicka 2, czyli jak brzmiały wiosna 
i lato naszych pradziadków.

Koncerty
Od stycznia do  czerwca br. 

w  repertuarze zaplanowanych 
jest piętnaście wyjątkowych 
koncertów. Ciekawe wydarze-
nia znajdą wśród nich zarówno 
wielbiciele muzyki klasycznej, 
operowej, jak i rozrywkowej. Wy-
darzenia wpisują się w  obchody 
jubileuszu 70-lecia istnienia tej 
największej w regionie instytucji 
kultury.

Styczeń otworzą koncer-
ty rozrywkowe  Podróż za  jeden 
uśmiech  (10 i  11.01), podczas 
których publiczność zostanie za-
brana w muzyczną wyprawę przez 
niezapomniane utwory filmowe 
Jerzego „Dudusia” Matuszkie-
wicza. Wystąpi Orkiestra i  Chór 
Opery i  Filharmonii Podlaskiej 
pod batutą Tomasza Szymusia.

– Mało kto wie, że to właśnie 
do  filmów, które na  pewno zna-
cie: „Poszukiwany poszukiwana”, 
„Alternatywy 4”, „Kolumbowie”, 
„Janosik”, „Małżeństwo z  roz-
sądku” i wielu innych, że do tych 
wszystkich filmów napisał mu-
zykę jeden kompozytor: Jerzy 
„Duduś” Matuszkiewicz –  pod-
kreślał Tomasz Szymuś.

Solistami podczas tego kon-
certu będą znani m.in. z  udziału 
w telewizyjnej produkcji The Vo-
ice of  Poland Kasia Dereń i  Ka-
mil Bijoś.

W styczniu odbędzie się 
też Wieczór Karnawałowy, któ-
ry zabierze publiczność w  świat 
operowych i  operetkowych me-
lodii –  od  Verdiego po  Lehára 
–  z gościnnym udziałem sopra-
nistki Joanny Woś i barytona Fu-
cai Li. A luty rozpocznie koncert 

symfoniczny (7.02)  Muzyczne 
pejzaże, związany z  jubileuszem 
jednego z  najznakomitszych 
polskich kompozytorów, Piotra 
Mossa.

21 lutego odbędzie się kon-
cert Wirtuozeria i pasja, z dwoma 
znakomitymi kontrabasistami: 
Kamilem Łomasko i  Adamem 
Bogackim. Orkiestrę OiFP po-
prowadzi Marek Wroniszewski.

W marcu na melomanów cze-
ka wyjątkowy koncert z udziałem 
divy operowej Aleksandry Ku-
rzak.

W piątek, 14  marca, na  Du-
żej Scenie przy Odeskiej świato-
wej sławy sopranistka zabierze 
publiczność w muzyczną podróż 
przez najpiękniejsze dzieła ope-
rowe. Orkiestra OiFP zagra pod 
batutą Tomasza Tokarczyka, 
a koncert poprowadzi znakomita 
Magdalena Miśka-Jackowska.

Jubileusz 70-lecia działalności 
Orkiestry OiFP instytucja będzie 
świętować 21  marca. Podczas 
uroczystego koncertu  Muzyczna 
historia wystąpi Orkiestra i Chór 
OiFP pod batutą Maestro Miro-
sława Jacka Błaszczyka oraz zna-
komici soliści: Wioletta Chodo-
wicz i Tomasz Rak.

Kwiecień przyniesie wyjąt-
kowy koncert z  udziałem Mi-
strza Jerzego Maksymiuka w pro-
gramie  Vivat Maestro!  (11.04), 
a także koncert wielkopostny Per 
musicam ad  sacrum  w  wykona-
niu Chóru Opery i  Filharmonii 
Podlaskiej pod dyrekcją prof. 
Violetty Bieleckiej (16.04).

Finał miesiąca (25.04) to  Ju-
bileusz Koncertmistrza Orkiestry 
OiFP Stanisława Kuka. Podczas 
muzycznego wieczoru kompozy-
cje Kilara, Góreckiego i Mahlera 
wykona Orkiestra OiFP pod ba-
tutą Mirosława Jacka Błaszczyka.

Maj zainauguruje koncert 
symfoniczny  Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy  (9.05) pod 
batutą Mykoły Diadiury, z udzia-
łem amerykańskiego pianisty 
Kevina Kennera. W  programie 
otwory Chopina, Saint-Saënsa 
i Respighiego.

Natomiast 30  maja meloma-
ni będą mogli premierowo usły-
szeć wersję koncertową „II części 
Dziadów” Adama Mickiewicza, 
z muzyką autorstwa Piotra Naza-
ruka i Krzysztofa Herdzina.

Na zakończenie sezonu ar-
tystycznego, w  czerwcu, za-
planowano  Muzyczną odyse-
ję z koncertem wiolonczelowym 
Édouarda Lalo, w  wykonaniu 
Tomasza Strahla (6.06) i  Sym-
fonią Z  Nowego Świata  Antoni-
na Dvořáka. Jubileuszowy sezon 
artystyczny zwieńczy 27 czerwca 
koncert symfoniczny z udziałem 
wirtuoza skrzypiec Jakuba Jako-
wicza. Usłyszymy  Cztery Pory 
Roku  Vivaldiego i  monumental-
ną V Symfonię Beethovena.

Prawie 76 tysięcy widzów odwiedziło Operę  
i Filharmonię Podlaską w ubiegłym roku
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Nowy rok rozpoczęło Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej

Zaczynamy ten rok w  dobrej at-
mosferze i  kondycji, tradycyj-
nie zgromadzeniem   osób szcze-
gólnie szanowanych, cenionych, 
znanych ze  swego dorobku, za-
angażowanych w  sprawy miasta 
i  regionu. Z radością mogę poin-
formować, że  nasza organizacja 
się w  poprzednim roku znacząco 
powiększyła – powiedziała prezes 
miejskich struktur TPZŁ Maria 
Konopka, która także przedsta-
wiła swoich współpracowników 
z  zarządu oddziału oraz dokona-
ła podsumowania pracy w  2024 
roku.

Niezwykle poruszającą czę-
ścią noworocznych spotkań To-
warzystwa Przyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej jest zawsze wspo-
mnienie tych, którzy odeszli. 
Przygotował je  prezes zarzą-
du głównego Józef Babiel. Przy 
dźwiękach kolędy na ekranie po-
jawił się twarze wielu przyjaciół 
Ziemi Łomżyńskiej poczynając 
od  Adama Chętnika czy wybit-
nego prawnika profesora Bohda-
na Winiarskiego, po  osoby któ-
re odeszły w  2024 i  pierwszych 
dniach 2025 roku. W  dniu spo-
tkania odbywał się np. pogrzeb 
niezwykle zasłużonego pułkow-
nika Ludwika Zalewskiego.

- Jak zawsze spotykamy się, 
aby porozmawiać o tym, co zro-
biliśmy i  czym powinniśmy się 
zająć w kolejnym roku, ale także 
po  prostu jako przyjaciele. Mi-
sja TPZŁ nie zmienia się od po-
czątku działalności: spłacamy 
dług zaciągnięty wobec tej zie-
mi. Wszyscy jesteśmy „załomże-
ni”, zakochani z w swoim mieście 
i  regionie i  zapraszamy do  nas 
podobnych ludzi. Nie odpo-
wiem czy miniony rok był do-
bry czy mniej. Niestety, przybyło 

kolejnych portretów w  naszym 
wspomnieniu, ale także wiele 
ciekawych rzeczy zostało zreali-
zowanych, np. wydany został dłu-
go oczekiwany album 
„Załomżeni”, otrzy-
maliśmy też    Nagrodę 
im. Zygmunta Gloge-
ra. Nadchodzący rok 
to m. in. kilka ważnych 
rocznic: 500-lecie na-
szej Katedry, 100-le-
cie Diecezji Łomżyń-
skiej,140. rocznica 
urodzin Adama Chęt-
nika, który, zgodnie 
z  decyzją sejmiku, zo-
stał patronem roku 
2025 w województwie, 
100. rocznica urodzin 
naszej „księżnej łom-
żyńskiej” Donaty God-
lewskiej. Będą także 
wybory naszych władz 
i bardzo liczę, że zachę-
cicie Państwo swoje 
dzieci, wnuki, przyja-
ciół z  różnych strona 

do  włączenia się w  sprawy ro-
dzinnego miasta – mówił prezes 
TPZŁ Józef Babiel.         

Biskup Janusz Stepnowski, 

ordynariusz łomżyński, pocho-
dzi z okolic Ostrołęki (historycz-
nie była to też część Ziemi Łom-
żyńskiej), ale nie ukrywa nigdy 
zauroczenia „grodem nad Nar-
wią”   

- Nasze miasto, nawet 
w  aspekcie zewnętrznym, jest 
piękne, pięknie położone. 
Zwłaszcza wiosną, w zieleni, z ty-
siącami ptaków, otoczone rozle-
wiskami Narwi jest urzekające. 
Nie mamy gór i jezior, ale mamy 
rzeki i  lasy, a  także zabytki czy 
ogromne tradycje kulinarne oraz 
wielu ludzi, którzy wpisali się 
i wpisują w historię naszego kra-
ju i  świata. Łomża i  jest na  pro-
wincji, ale żyje swoim rytmem. 
Nie takim jak Warszawa czy 
Nowy Jork, gdzie jak ktoś upad-
nie, to inni go zadepczą, ale swo-
im. To trzeba docenić i wspierać 
w  różnych politykach, bo  nasza 
historii i dynamika ekonomiczna 
czy społeczna nie jest budowana 
w  Warszawie czy Białymstoku, 
tylko w takich miastach jak Łom-
ża i  otaczających ją  miejscowo-
ściach. Młodym mieszkańcom 
życzę, aby w  tym rytmie, może 
skromniej, ale spokojnie, budo-
wali tu swoją przyszłość – powie-
dział biskup Janusz Stepnowski.         

Wśród gości spotkania był 
także wiceminister rolnictwa, 
podlaski poseł Stefan Krajewski.

- Z  dumą podkreślamy, 
że  Ziemia Łomżyńska, któ-
rej część stanowi także moja 
Ziemia Zambrowska, to  woje-
wództwo podlaskiego, ale hi-
storycznie związana jest z  Ma-
zowszem. Zastanawiałem się, 
jaka kolęda może być teraz naj-
bliższa mieszkańcom Łomża. 
Myślę, że  „Cicha noc”. Zwłasz-
cza dla tych, którzy mieszka-
li przy ulicach przez lata peł-
nych tirów, a teraz mają spokój, 

bo  ciężarówki przeniosły się 
na  obwodnicę. Niecierpliwie 
czekamy na oddanie Via Baltica 
już w  pełnym kształcie. Trzeba 
dalej stawiać na rozwój regionu, 
który rolnictwem stoi. Są osoby, 
które chcą tu wracać, mieszkać. 
Będą miały łatwiejsze dojazdy. 
Ja  też od  5  lat wiele czasu spę-
dzam w  Warszawie. Ale kiedy 
tylko mogę wracam do  Kraje-
wa Białego, Woli Zambrowskiej, 
Zambrowa czy Łomży, gdzie 
mam swoje korzenie. Życzę, aby 
wszyscy mieli coraz więcej po-
wodów i  możliwości, aby wra-
cać –  podkreślał wiceminister 
Stefan Krajewski.

Do promowania Ziemi Łom-
żyńskiej i edukowania parlamen-
tarnych kolegów (w  tym tak-
że władz Sejmu i  Senatu), że  to 
mazowiecka część województwa 
podlaskiego przyznała się także 
posłanka Alicja Łepkowska-Go-
łaś, która –  zgodnie z  obietni-
cą –  dołączyła w  ubiegłym roku 
do  TPZŁ. Życzenia i  gratulacje 
przekazali także uczestnikom 
spotkania wicestarosta Anna 
Gawrych oraz przewodniczący 
Rady Miejskiej Wiesław Grzy-
mała. 

Artystycznym akcentem spo-
tkania, które prowadziła Maria 
Bauchrowicz-Tocka, były kolędy 
oraz utwory muzyki klasycznej 
i  popularnej w  wykonaniu wy-
bitnej śpiewaczki Anny Jeremu-
s-Lewandowskiej oraz kwartetu 
smyczkowego muzyków Filhar-
monii Kameralnej im. Witolda 
Lutosławskiego w  Łomży pod 
kierunkiem koncertmistrzyni 
Izabeli Bławat. Można było tak-
że zdobyć album „Załomżenie” 
z  podpisem autora zawartych 
w  nim historycznych refleksji, 
profesora Adama Czesława Do-
brońskiego. 

Łomża



13ogłoszenia drobne BIURO REKLAMY :: ZADZWOŃ 86 216 74 44

ZIELEŃ BEZ GRANIC - 
ARANŻACJA I PROJEKTOWANIE 

OGRODÓW.  Już dziś pomyśl 
o zielonej przestrzeni wokół 
swojego domu. Sklep Dom 

w Ogrodzie. Łomża, ul. Pana 
Tadeusza 11. Tel. 605 789 635.

NIERUCHOMOŚCI
Działki na sprzedaż! 
Dwie działki budowlane w Łomży na 
ulicy Grabowej!
1008m2 – 265 000 zł
1074m2 – 275 000 zł
Zapraszam do kontaktu – 510 639 
700

Zamienię mieszkanie w bloku 60m2 
winda II piętro w Łomży na dom 
z dopłatą. Telefon 507 071 526 

Sprzedam komfortowe mieszkanie 
w nowym budownictwie – ideal-
na lokalizacja! Oferuję na sprzedaż 
przytulne mieszkanie o powierzchni 
48 m², położone w nowoczesnym 
budynku, tuż naprzeciwko Szko-
ły Podstawowej nr 9. Lokalizacja 
mieszkania jest idealna dla rodzin 
z dziećmi oraz osób ceniących sobie 
bliskość pełnej infrastruktury miej-
skiej. Opis mieszkania: Powierzch-
nia: 48 m², 
Wyposażenie: Mieszkanie w pełni 
wyposażone, gotowe do zamiesz-
kania.
Kuchnia: Nowoczesna zabudowa 
kuchenna wraz z urządzeniami AGD 
– zmywarka, lodówka oraz inne nie-
zbędne sprzęty.
Stan techniczny: Bardzo dobry, 
mieszkanie w nowym budownic-
twie – doskonały stan techniczny 

i estetyczny. Dodatkowe atuty:
Lokalizacja naprzeciwko Szkoły Pod-
stawowej nr 9.
Nowoczesny budynek z zadbaną 
klatką schodową i przyjaznym oto-
czeniem.
Kontakt: Zainteresowane osoby pro-
szę o kontakt wyłącznie telefoniczny 
pod numerem 608 092 997. Proszę 
nie wysyłać SMS-ów – odpowiadam 
tylko na połączenia telefoniczne.
Zapraszam do kontaktu i obejrzenia 
mieszkania!

Sprzedam mieszkanie 56m2 3 po-
koje. Ulica Rycerska w Łomży te. 
604301864

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
Usługi dekarskie- 
Perfekt dach: po-
krycia dachowe, 
wymiana konstrukcji dachowych, 
kominy z klinkieru, podbitki, montaż 
okien dachowych i włazów, mate-
riały. Łomża, Boguszyce 17, Łukasz 
Just. Tel. 508 637 509.

IWBUD Iwona Wiśniewska wypo-
życzalnia sprzętu budowlanego 
i ogrodniczego: -młoty wyburze-
niowe i inne -zagęszczarki –rusz-
towania, piły spalinowe - kosiarki, 
wykaszarki do trawy, areator - sprzęt 
rolniczy Łomża, ul. Nowogrodzka 
44B. Tel. 600 011 914.

ZIBI Zbigniew Gierwatowski. Usłu-
gi wykończeniowe: profesjonalne 
układanie płytek łazienkowych, ma-
lowanie i szpachlowanie, układanie 
paneli, tapetowanie oraz przeróbki 
hydrauliczne. Duże doświadczenie 
w branży. Tel. 606 880 197.

Usługi hydrauliczne PLUMBER 
Sobociński Sławomir:  

instalacje CO, instalacje  
wodno-kanalizacyjne, montaż 

urządzeń sanitarnych,  
kotłowanie (olejowe, gazowe, 

węglowe), kolektory słoneczne, 
pełen zakres usług.  

Tel. 516 376 389.

DOM
EDWAL: meble na zamówienie. Pro-
jekt gratis. Tel. 86 218 79 53, 601 804 
117. 

USŁUGI FINANSOWE
E-dyt biuro rachun-
kowe, Edyta Soko-
łowska - twoja pew-
ność w rozliczeniach 
z Urzędem Skarbowym i ZUS. Zapra-
szamy: NOWY ADRES Łomża, ul. No-
wogrodzka 155 d. Tel. 862 173 474,  
606 728 258. 

USŁUGI RTV-AGD 
Serwis ELEKTRO-AGD. Łomża, ul. 
Prusa 14 lok. 75. Tel. 86 2190 900. 

Zakład usługowy RTV – Marek Brze-
ziak ul. Wojska Polskiego 26A, Łom-
ża. Tel. 862 115 343, 696 884 735. 
Usługi w zakresie naprawy: TV, DVD 
VCR, KAMERY, LAPTOPY, MONITORY 
KOMPUTEROWE I INNE oraz montaż 
anten TV i SAT. www.brzesiakrtv.pl 

SALE WESELNE, USŁUGI WIDEOFILMOWANIE, 
ZESPOŁY MUZYCZNE 
Fotografia ślubna, portretowa i oko-
licznościowa. rafallesicki.com. Tel. 
600 455 252. 

Wesela, imprezy okolicznościowe, 
muzyka romska. Gra, śpiewa i tańczy 
,,Dżudli”. Gwarancja dobrej zabawy. 
Tel. 698 621 178. 

MOTORYZACJA 
AUTOZŁOMOWANIE, SKUP AUT DO 
DEMONTAŻU, ODBIÓR U KLIENTA. 
DOBRE CENY. 18-400 Grzymały k. 
Łomży. Tel. 602 259 306, 734 857 500. 
Elektromechanika samochodowa. 
Kompleksowy serwis klimatyzacji, 
nabijanie, odgrzybianie, sprawdze-
nie szczelności. Stara Łomża p/sz., ul. 
Akacjowa 5. Tel. 518 362 426.

Sprzedam Ford Tourneo Connect 1.8 
TDCi 220 tys. przebiegu, 2009 rok, 
stan bardzo dobry. Cena 12.500 zł. 
Tel. 600 770 454.

Sprzedam Skodę Octavię kombi 1,9 
TDI z 2006 roku. Bogate wyposażenie 
w dobrym stanie. Tel. 604 525 561.

Skup aut - najlepsze ceny w regionie 
wszystkie marki, odbiór lawetą. Ku-
pię twoje auto także bez OC, prze-
glądu oraz uszkodzone. Tel. 791 824 
326.

PRACA
Zatrudnię pracownika biurowe-
go z doświadczeniem.  Dobra 
znajomość programów  pakie-
tu Microsoft Office. Piekarnia 
Piątnica, ul. Stawiskowska 53b,  
tel.862191334, 602 490 563,  
piekarnia.piatnica@op.pl

ZDROWIE/ URODA 
Specjalista foniatra-otolaryngolog 
Lilianna U. Lechowicz. Tel. 086 218 
22 29, 604 504 694. 

Zabierz rodzinę bądź przyjaciół  
do przytulnego domku  

w Balikach. „Domek u Zosi”. 
Tel. 501 627 081.

RÓŻNE/SPRZEDAM
Sprzedam 25 bel sianokiszonki- 150 
zł sztuka, ładowacz Cyklop - 5 tys. zł, 
Ursus C-330 M z 1990 roku, stan bdb 
32 tys. zł. Separator komórek soma-
tycznych  - 7 tys. zł. Tel. 515 830 196.

Serwis domowy. Drobne naprawy: 
malowanie, szpachlowanie, drobne 
usługi  hydrauliczne, elektryczne. 
Tel. 694 013 539, 452 648 409.

Drobne naprawy, malowanie, 
szpachlowanie, usługi elektryczne 
i hydrauliczne, glazura i terakota. Tel. 
452 648 409 lub 694 013 539.

Usługa Badanie instalacji elektrycz-
nych budynku- badanie elektryczne 
5-letnie. Marek Modzelewski tel. 533 
550 051

Sprzedam las do wycięcia 
tel. 888 417 413

tel. 503 010 038

OGLĄDAJ  NA  140  KANALE

100-letnia tradycja 
zobowiązuje
ul. M.C. Skłodowskiej 1 Łomża
ul. Sikorskiego 27  Łomża
ul. Sienkiewicza 2 Łomża
ul. Bernatowicza 6 Łomża
ul. Kołłątaja 1A/17  Łomża
ul. Przykoszarowa 22 Łomża
ul. Stacha Konwy 11 Łomża
ul. Wyszyńskiego 4D Zambrów
ul. Wojska Polskiego 31 
Zambrów
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Policjanci ze Śniadowa zatrzymali 
osobę poszukiwaną przez wymiar 
sprawiedliwości. Dzięki zaangażowa-
niu i czujności funkcjonariuszy, osoba 
ta nie uniknie zasądzonej kary.

Gdy w systemach policyj-
nych pokazała się informacja, 
że Sąd Rejonowy w Łomży wy-
dał zarządzenie o zatrzymaniu 
32-latka na 11 dni pozbawienia 
wolności, policjanci ze Śniado-
wa bardzo szybko ustalili jego 
miejsce przebywania. Dużą rolę 
odegrała tu znajomość terenu, 
na którym pełnią codzienną 
służbę, ale i wiedza o osobach 
mieszkających na terenie  gmi-
ny. Funkcjonariusze potrzebo-

wali zaledwie kilkudziesięciu 
minut, aby poszukiwany przez 
sąd mężczyzna trafił do policyj-
nego aresztu. Kiedy policjanci 
zapukali do jednego z domów 
w Szczepankowie, 32-latek nie 
krył zdziwienia, bo o ile wie-
dział, że jest osobą poszukiwaną 
to nie spodziewał się tak szyb-
kiej wizyty mundurowych. Już 
na komendzie Policji w Łomży, 
sprawdzając 32-latka w policyj-
nej bazie danych okazało się, że 
jest on poszukiwany nie jednym 
zarządzeniem, a dwunastoma. 
W jego "dorobku" znalazły się 
różnego rodzaju wykroczenia 
o charakterze chuligańskim do-

tyczące drobnych kradzieży, ale 
też naruszenia przepisów o ru-
chu drogowym, zakłócanie po-
rządku publicznego czy używa-
nie słów wulgarnych w miejscu 
publicznym. Był też poszuki-
wany w związku z nieopłaconą 
grzywną w sprawie o posiadanie 
środków odurzających. 32-latek 
na swoim koncie miał też wyrok 
bezwzględnego więzienia 6 mie-
sięcy pozbawienia wolności za 
udział w pobiciu, do którego do-
szło w styczniu ubiegłego roku 
w Łomży. Z uzyskanych przez 
policjantów informacji wynika-
ło, że w sumie mężczyzna ma 
zasądzone 4 tysiące złotych kar 

grzywny. W związku z tym, że 
mężczyzna nie dysponuje taki-
mi środkami, aby opłacić dług, 
po nocy spędzonej w policyj-

nym areszcie, dziś został prze-
wieziony do Zakładu Karnego, 
gdzie łącznie odbędzie 356 dni 
kary pozbawienia wolności.

4 tysiące złotych grzywny zamienił  
na 356 dni w zakładzie karnym

Policjanci zatrzymali 57-latka poszukiwanego 
do odbycia kary roku i dwóch miesięcy pozba-
wienia wolności za przestępstwa przeciwko ży-
ciu i zdrowiu. Ponadto w ostatnich tygodniach 
policjanci interweniowali wobec niego, gdy 
groził żonie oraz sąsiadom pozbawieniem ży-
cia. Przestępstw tych dopuścił się w recydywie. 
O jego dalszym losie zdecyduje sąd. Za popeł-
nione przestępstwa grozi mu do 3 lat więzienia, 
natomiast w warunkach recydywy kara ta może 
zostać zwiększona o połowę.

Policjanci wydziału kryminalnego za-
trzymali poszukiwanego 57-latka. Decy-
zją sądu mężczyzna ma do odbycia karę 
roku i dwóch miesięcy pozbawienia wol-
ności za przestępstwa przeciwko życiu 
i zdrowiu oraz kradzież. Okazało się jed-

nak, że nie są jedyne przestępstwa, które 
ma na swoim koncie. Tuż przed święta-
mi chodził nocą przez wieś i słuchał gło-
śno muzyki, zakłócając tym samym spo-
czynek nocny swoim sąsiadom. Wszedł 
również na jedną z posesji, gdzie dobijał 
się do okien i kopał w drzwi wejściowe 
domu, a gdy nikt nie otworzył uszkodził 
lusterko boczne samochodu stojącego 
na posesji. Następnego dnia rano wrócił 
i próbował uszkodzić drugi samochód. 
Został powstrzymany przez właścicielkę, 
wobec której kierował groźby pozbawie-
nia życia. Nie była to jedyna interwencja 
funkcjonariuszy. Groził pozbawieniem 
życia również swojej żonie dlatego też 
miał zakaz zbliżania się oraz kontakto-

wania z kobietą. W sylwestra natomiast 
udał się do byłych sąsiadów, którym tak-
że groził pozbawieniem życia oraz spale-
niem domu. Tydzień później wrócił na 
ich posesję, wdarł się do domu, którego 
nie chciał opuścić, a przy tym wyzywał 
i groził mieszkańcom, czym zakłócił mir 
domowy. Teraz odsiadując karę za prze-
stępstwa, za które był poszukiwany, bę-
dzie czekał na rozprawę, dotyczącą po-
pełnionych obecnie czynów. 57-latkowi 
grozi za nie do 3 lat pozbawienia wolno-
ści. Biorąc pod uwagę fakt, że dopuścił 
się ich w recydywie, kara ta może zostać 
zwiększona nawet o połowę. Jeszcze dziś 
mężczyzna z policyjnego aresztu trafi do 
więzienia.

Groził pozbawieniem życia, pójdzie za kratki

Łomżyńscy policjanci zatrzyma-
li 43-latka, który wybił młotkiem 
reflektor w taksówce oraz okno 
w mieszkaniu sąsiada. Tłumaczył, że 
wszystko przez to, że był zdenerwo-
wany. Po wszystkim zaprosił do domu 
kolegów na libację alkoholową. Noc 
spędził w policyjnym areszcie, a teraz 
grozi mu do 5 lat pozbawienia wolno-
ści.

Łomżyński dyżurny otrzymał 
zgłoszenie od kierującej taksówką, 
o wybiciu reflektora w jej samo-
chodzie. Na miejscu w rozmowie 
ze zgłaszająca dzielnicowi ustalili, 
że wiozła czterech mężczyzn na 
Osiedle Południe. Tam przed blo-
kiem na jej klientów czekał kolega. 
Gdy się zatrzymała, żeby wypuścić 
pasażerów, mężczyzna młotkiem 
wybił reflektor. Koledzy odciągnę-
li agresora, dzięki czemu mogła 
odjechać. Gdy policjanci pojecha-
li na miejsce zdarzenia, wyszedł 
do nich mężczyzna i powiedział, 

że ten sam człowiek młotkiem 
okno wybił w jego mieszkaniu . 
Policjanci ustalili, gdzie miesz-
ka sprawca uszkodzeń i poszli się 
do jego mieszkania. Już na klatce 
schodowej słyszeli odgłosy trwa-
jącej w mieszkaniu libacji: krzyki, 
wulgaryzmy oraz głośną muzy-
kę. W środku zastali 43-letniego 
właściciela mieszkania i jego ko-
legów. Mężczyzna przyznał się do 
uszkodzenia taksówki oraz okna 
w mieszkaniu sąsiada. Jak tłuma-
czył mundurowym, zrobił to bo 
był zdenerwowany. Przypomnia-
ło mu się, że kierująca taksówką 
w przeszłości wykonała nieko-
rzystny dla niego kurs, natomiast 
nie umie powiedzieć dlaczego 
wybił okno w mieszkaniu sąsia-
da. Mężczyzna został zatrzymany 
i trafił do policyjnego aresztu. Te-
raz za swoje zachowanie odpowie 
przed sądem. Za popełnione prze-
stępstwo grozi mu do 5 lat pozba-
wienia wolności.

Wybił młotkiem reflektor i okno…bo był zdenerwowany
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W minionych tygodniach kluby piłkar-
skie z Łomży, Zambrowa i Wysokiego 
Mazowieckiego miały wolne po run-
dzie jesiennej. Nie oznacza to jednak, 
że nic się w ŁKS-ie, Olimpii i Ruchu 
przeze ten czas nie działo…

ŁKS Łomża powrócił po 
przerwie do treningów i 7. stycz-
nia 2025 roku zespół odbył swoją 
pierwszą jednostkę na boisku ze 
sztuczną murawą. Na treningu 
obecna była zdecydowana więk-
szość zawodników, których kibi-
ce pamiętają z rundy jesiennej. 
Z Łomżą pożegnało się jednak 
dwóch obrońców – Kamil Wen-
ger z powodów osobistych zmie-
nił klub i od wiosny występował 
będzie w Sokole Ostródzie. Z ko-
lei Kacper Orzechowski powró-
cił z wypożyczenia do Olimpii 
Grudziądz. Na ten moment nie 
ogłoszono jeszcze żadnych trans-
ferów przychodzących, jednak 
ŁKS pracuje nad ściągnięciem 
zawodników, którzy w planach 
mają zastąpić Wengera i Orze-
chowskiego. ŁKS Łomża spa-
ringi przygotowujące do rundy 

wiosennej rozpocznie już nie-
bawem, a w międzyczasie ekipa 
z Z18 poznała swojego rywala 
w wojewódzkim Pucharze Pol-
ski. W meczu 1/8 finału ŁKS 
sprawdzi się z notującym kapital-
ne wyniki w IV lidze KS-em Wa-
silków. Mecz odbędzie się w Wa-
silkowie, 9. kwietnia 2025 roku.

Swojego przeciwnika w okrę-
gowym Pucharze Polski pozna-
ła również drużyna z Zambrowa 
– w meczu o ćwierćfinał turnie-
ju Olimpia zmierzy się z innym 
IV-ligowcem, a więc z KS Śnia-
dowo. Spotkanie również odbę-
dzie się 9. kwietnia 2025 roku. 
Co więcej słychać w Zambro-
wie? Drużyna również wróciła 
już do treningów na dużym bo-
isku, a także ogłosiła swój plan 
sparingów przed rundą wiosen-
ną. W pierwszym meczu kontro-
lnym Olimpia okazała się jednak 
słabsza od Talentu Warszawa, 
który na swoim boisku wygrał 
3:1. Honorowe trafienie dla 
Olimpii zdobył w tym spotkaniu 
Przemysław Jastrzębski.

Ruch Wysokie Mazowiec-
kie również wznowił treningi 
po rundzie wiosennej i przygo-
towuje się do ligowych spotkań 
na poziomie IV ligi. Póki co nie 
słychać, aby w drużynie doszło 
do jakichkolwiek ruchów perso-
nalnych, a klub ogłosił już listę 
rywali, z którymi sprawdzi się 
w meczach kontrolnych. Pierw-
szy sparing Ruchu ma odbyć się 
już w tym tygodniu, a rywalem 
będzie wspomniana już przed 
momentem drużyna Olimpii Za-
mbrów. 

O transferach nie informował 
jak dotychczas również Orzeł 
Kolno. IV-ligowiec, podobnie 
jak wymienione wcześniej ekipy, 
wrócił już do trenowania, a przed 
rozpoczęciem rundy wiosennej 
sprawdzi się łącznie z 8 rywala-
mi o różnym poziomie. Co cieka-
we, wszystkie te spotkania towa-
rzyskie Orzeł rozegra w Kolnie. 
Pierwsze z nich już 25. stycznia  
2025, o godzinie 12:00 roku ze 
Spartą Augustów!

Zima w klubach piłkarskich – powrót do gry.

Po przerwie świąteczno-noworocznej do gry 
wróciły również koszykarki. GUKS Olimpijczyk 
Łomża w meczu ligowym z AK Młode Żubry Bia-
łystok odniósł rekordowe zwycięstwo w stosun-
ku 184:6!

W ramach trzeciej kolejki podlaskiej 
ligi koszykówki U13 zespół GUKS Olim-
pijczyk Łomża pojechał do Białegostoku 
na spotkanie z tamtejszym AK Młode Żu-
bry Białystok. Jak się okazało, na parkiecie 
de facto grała jedna drużyna, a więc mło-
de podopieczne trenerów Chojnowskie-
go i Wójcika. Od początku spotkania to 
łomżyński zespół dominował na parkie-
cie, aby ostatecznie pokonać swojego ry-
wala w niesamowitych wręcz rozmiarach 
184:6! Po tym zwycięstwie młode koszy-
karki z Łomży umocniły się na pozycji li-
dera podlaskiej ligi koszykówki U13.

 Po zakończeniu meczu, w jaki sposób 
jego przebieg opisał trener drużyny, Da-
niel Chojnowski: "Od początku spotkania 

narzuciliśmy przeciwniczkom swój własny 
styl gry i z każdą minutą sukcesywnie po-
większaliśmy przewagę. Zespół z Białego-
stoku nie poradził sobie z naszą agresyw-
ną obroną na całym boisku, co pozwoliło 
nam wpełni kontrolować przebieg spotka-
nia i zdobywać łatwe punkty. Wszystkie 
zawodniczki zagrały na swoim poziomie 
i zrealizowały założenia przedmeczowe.” 

Najskuteczniejszą zawodniczką na 
parkiecie była tego dnia Oliwia Tomasie-
wicz, która rzuciła łącznie 30 punktów! 
O jedno oczko mniej zapisała na swoim 
koncie Emilia Trzonkowska, a 26 punk-
tów dla zespołu zdobyła Hanna Mucha. 
Przed drużyną GUKS Olimpijczyk nieba-
wem kolejne wyzwanie – zespół 14. stycz-
nia podejmie we własnej hali UKS Basket 
47 Białystok. Akurat ten mecz, teoretycz-
nie rzecz biorąc, powinien być dla mło-
dych zawodniczek z Łomży trudniejszym 
wyzwaniem. Powodzenia!

Coraz lepsze notowania na mapie Polski w spor-
tach walki ma łomżyński Fight Club, który pro-
wadzony jest przez Damiana Zorczykowskiego. 
To właśnie tu do swojej walki na gali FEN przy-
gotowuje się bardzo uzdolniony Michał Borow-
ski.

Michał Borowski to jeden z bardziej 
uzdolnionych i perspektywicznych za-
wodników wagi piórkowej na naszym 
polskim podwórku. Zawodnik z Obor-
ników Śląskich już na gali FEN 58 zawal-
czy z Gracjanem Misiem w tak zwanym 
eliminatorze do walki o pas mistrzowski 
organizacji! Sama gala odbędzie się 1. 
marca w Częstochowie, a do tego czasu 
Borowski trenować będzie w Łomży pod 
okiem Damiana Zorczykowskiego. Fi-
ght Club Łomża ma coraz to lepsze no-

towania, a Borowski nie jest pierwszym 
znanym zawodnikiem, który właśnie 
w Łomży przygotowuje się do istotnego 
pojedynku. 

Zawodnik na ten moment legitymu-
je się rekordem 4-0 na zawodowstwie, 
a ewentualne zwycięstwo w najbliższym 
pojedynku w Częstochowie pozwoli mu 
zawalczyć o mistrzowski pas wagi piór-
kowej organizacji FEN. W tejże organi-
zacji występują lub występowali również 
inni zawodnicy z Łomży, a więc chociaż-
by Hubert Sulewski. Z kolei inny fighter 
z Łomży, Patryk Surdyn, obecnie walczy 
w najbardziej rozpoznawalnej organizacji 
MMA w Polsce, a więc w KSW! Micha-
łowi życzymy powodzenia podczas przy-
gotowań i wygranej w najbliższym starciu 
w Częstochowie!

Michał Borowski trenuje  
do gali FEN w Łomży!

Rekordowe zwycięstwo 
GUKS Olimpijczyka!
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